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4 Jak wiadomo, Gdańsk wystosował do Wy*

sokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku

ar. Grariny skargę przeciw Polsce w sprawie
rzekomego upośledzenia Gdańska na rzecz

Gdyni i niewykorzystania przez nią w całej
pełni portu gdańskiego. Gdańsk powołuje się
na zobowiązania Polski, wynikać mające jako*

by z decyzji gen. Hakinga z sierpnia 1921 r.

Komitet ekspertów Ligi Narodów, rozważając
skargę gdańską, nie powziął jednolitej opinii.

Anglik i Be'g byli zdania, że decyzja gen.

Hakinga ma znaczenie takie, jakie przypisuje

jej senat gdański. Norweg natomiast wystą*
pi! z grutitownem opracowaniem prawniczej

opinji, że powyższa decyzja odnosi się tylko
do wykorzystywania portń gdańskiego P 'd

względem kolejowym.
Obecnie zaś Wysoki Komisarz Ligi Nato*

dów wydał decyzje, która przychyla się do te*

zy większości komitetu ekspertów. Jakkolwiek

DECYZJA UZNAJE W CAŁEJ PEŁNI NIE

MOGĄCE ULEGAĆ KWESTJ1 PRAWO

POLSKI DO BUDOWANIA WŁASNYCH

PORTÓW N A D BAŁTYKIEM, to j-idnak

należy tą DECYZJĘ UZNAĆ CO DO TRE­
ŚCI I REDAKCJI ZA PRÓBĘ WYWAŻA*

NIA OTWARTYCH DRZWI. Tak bowiem

opinja polska ocenie może zalecenie pełnego

wykorzystania portu gdańskiego, który na sku*

tek połączenia z terytorjutn celnem Rzplittj
z trzeciorzędnego portu niemieckiego przed
wojną urósł do roli jednego z większych mię*

dzynarodowych portów nad Bałtykiem.

min. Zalesi*! w ugłosl
w piąrfelf elfsjjjiose

(o) Warszawa. 28. 10. (tel. wł.)
W nadchodzący piątek odbędzie się
posiedzenie sejmowej komisji clo

spraw zagranicznych, na którem min.
Zaleski wygłosi exposó.

,,Rozbiorowi;" wniosek
PPS |

dzllbędzielcmaicnt obrad
Ifommisii **r8smtowc,f

(o) Warszawa, 28. 10 . (Tel. wł.) Dziś

odbędzie się posiedzenie komisji admini­
stracyjnej, na którem omawiany będzie
wniosek PPS o nadanie autonomji Mało-

polsce W schodniej.

Bezpłodna sesia Rady
Ltgl Marod^w

w sprawie zatargu zoragnego
mtldzo Japonio aClUsiaingi

Opinje prasy o wynikach sesjt Rady Li­
gi Narodów są podzielone. ,,Journal de

Geneve" zbliżony do Sekretariatu Ligi u-

waża, że Rada Ligi spełniła swoje zadanie,
natomiast inne polityczne dzienniki śzwaj
carskie z ,,Neue Zuricher Zeitung" są znacz

nie hardziej powściągliwe. Uważają one,

że wyniki Sesji Rad;/ Ligi nie są dostatecz

ne, aczkolwiek Rada zrobiła wszystko, co

było w jej możności.

Prasa angielska i niemiecka są naogół
z wyników. Sesi: Rady zadowolone, jakkol­
wiek przyznają, że Chinom nie została da­
na satysfakcja. Wprost przeciwnie, prasa
francuska niemal w całości stoi na stanowi

sku argumentów delegacji japońskiej
ka organów prasy francuskiej krytykuje ak­
cję Sekr. Generalnego Drummonda, któ­
ry przedewszystkiem dążył metyle do za­
łatwienia konfliktu, co do pozyskania współ
udziału Ameryki. Stanowisko Japonji stało

się jeszcze bardziej nieug ęte. zaś współpra
ca obserwatora amerykańskiego żadneg'o
pozytywnego wyniku nie dała. Sekretarz

Generalny Ligi Narodów zmuszony był skut

niem tego do robienia nieustannych. kon-

cesyj Japonji . przy protestach Chin dopro
w adził do rezolucji, która również zgody. Ja

ponji nie uzyskała,
W kotach Sekretarjatu Generalnego Li­

gi N4rodów komentarze o wynikach sesji
Rai', L'gi wahają sie od skrajnego pesymi­
zmu aż do przesadnego optymizmu w zależ

npści od narodowej grupy urzędników , któ

rzy się wy-powiadają.

Pełne godności I dowcipu
oświadczenie m in. Filipowicza

w rozmowie z

Nowy Jork, 27. io. (PAT.), Prasa

amerykańska poświęca wiele uwagi roz­
mowie ambasadora Filipowicza z sena­
torem Borahem.

Ambasador polski dal prasie amery­
kańskiej następujące oświadczenie: Żału­
ję, że moja rozmowa z senatorem Bo­
rahem, która miała być prywatnr przy­
jazną pogawędką, ogłoszona została w

prasie. O ile sobie przypominam prze­
bieg rozmowy, skorzystałem ze sposobno­
ści. aby powinszować senatorowi wielkiej
odwagi cywilnej, wyrażającej się w przy
znaniu się do niedostatecznej znajomości
stosunków, panujących w Europie środ­
kowej i to w tem samem oświadczeniu.

sen. Rorahem
w którem wypowiedział się na rzecz re

wizji pewnych środkowo-europejskich
granic. Pow-iedziałem również, że jego
deklaracja może być interpretowana przez

nacjonalistyczne żywioły w Europie jako
zachęta i podnieta ich działalności. Może

ona nawet- popchnąć niektóre z nich

mniej zrównoważone do zbrojnej agresji
przeciwko ich sąsiadom. Powiedziałem

również, że jestem, przekonany% że sena­
tor próżnoby żałował, gdyby jego szla­
chetny zamiar stabilizacji pokoju w E u­
ropie miał dać tak opłakany wynik Po-

proszone o da'lsze komentarze co do tej
rozmow-y, ambasador powiedział, że nie

ma nic więcej do powiedzenia.

Zwycięstwo
Polski zakordonowei

Katowice, 28. 10, (Pat). Dn. 25 bm. w

kilku powiatach Śląska Opolskiego odbyły
się wybo-ry uzupełniające do Izby Rolni­
czej w Opolu. Dotychczas wiadome są

wyniki w powiecie bytomskim, gdzie Po­
lacy nie mieli dotychczas swego przedsta­
wici'ela, obecnie zaś zdobyli jeden mandat,
Pozatem nie ulega żadnej wątpliwości uzy­
skanie jednego mandatu polskiego w powie
cie kozielskim, gdzie nie ukończono jesz­

cze obliczenia głosów stwieidzono wzrost

polskich głosów prawie o 100 procent, W

powiecie niemodnickim. gdzie dotychczas
nigdy nie wystawiano kandydata polskiego
do Izby Rolniczej zauważono wielkie zain­
teresowanie się wyborami ludności. Jest

rzeczą prawie pewn-ą, że stan posiadania
mandatów polskich w Izbie Rolniczej w

Opolu wzrośnie z 3 do 4,

Flint szlerling bul temu'
tem obrad Uwala

z Hoowerem
Waszyngton, 28. 10. (Pat). Reuter

dowiaduje się ze źródeł miarodaj*
nych, że jednym z najważniejszych
tematów rozmowy prezydenta Hoo*
vera i premjera Lavala była kwestja
stabilizacji funta szterlinga.

u trumny polshicgo
charge d(affalres

w pioshnfie
Moskwa, 28. 10. (PAT). W czoraj o godz

630 popoł. odbyła się eksportacj* zwłok 4. p

radcy Zielezińskiego z gmachu konsulatu poi*
skiego w Moskwie na dworzec kolejowy
Modły żałobne przy trumnie odpraw'ił pr-'.b
kościoła polskiego ks. Josukas, który odpro­
wadzi! następn-ie trumnę, niesioną przez naj*
bliższych współpracowników zmarłego do pro­
gu konsulatu, poczem trumna pokryta sztan*

darem narodowym i licznymi wieńcami prze'­
wieziona została samochodem na dworzec.

Dla oddania zmarłemu ostatniego hel,Li
poza członkami poselstwa i konsulatu polskie*
go na dworzec przybyli przedstawiciel 'tudo*

wego komisarjatu spraw zagr. z konńsarzcit

Krestińskim i Stomoniakowem, cały korpus
dyplomatyczny z dziekanem korpusu amba*

sadorem niemieckim von Dircksenen% przed­
stawiciele rewolucy-jnej rady wojskowej i ko,
mendy garnizonu

Teatru Piicsi- w W arsza wir
futru xaczna uracuwat.

(o) Warszawa, 28. 10. (Tel, wł,). Dłu­
go trw ający zatarg między artystami tea­
trów miejskich a Magistratem, został zli­
kwidow'any.

ZWIĄZEK AKTORÓW, KTÓRY SPO­
WODOWAŁ TEN DŁUGOTRWAŁY ZA­
TARG, PONIÓSŁ KLĘSKĘ.

Zrzeszenie aktorów teatrów miejskich
które dążyło do objęcia teatrów i wysu­
wało cały szereg żądań, rozwiązało.,s:ę, u

znając sw-oją akcję za bezowocną

Dzisiaj Krzywoszewski, kierownik tea­
trów miejskich, przystępuje do zorganizo
wania zespołów. Jutro rozpoczną się pró
by w teatrach Nowym, Letnim i Narodo

wym.

Wielki dzicA Anglii
Wczoraj oOftyly sie wybory do angielskie) Izby Gmin

Korespondent londyński ,,Berliner Ta-

gebiatiu" nadsyła poniższe niezmiernie zna

mienne uwagi w związku z wczorajszemu
wyborami w Anglji: ,,Spodziewano się nie

Kil- m iernie gwałtownej walki przedwyborczej,
tymczasem stało S'ę wręcz przec;wnie.
Spokój panuje zadziwiający. Do bójek do­
chodzi tylko na zgromadzeniach partji
Morleya (angielscy faszyśc.) Chociaż ko­
muniści wysunęli tym razem aż 25 kandy­
datów, nie potrafią jednak stworzyć ogn'/sk
wrzenia. Nawet ciężki kryzys gospodarczy
nie mógł angielskiemu komunizmowi dopo­
móc do rozwoju.

Naogół partje lewicowe są w położe­
niu bardzo mepomyśłnero. Labour Par-,
ly niema ani wodza, ani programu. Nie

i.udało im s;ę stworzyć hasła bojowego z

obniżki zasiłków dla bezrobotnych. Tra­
giczne wprost wrażenie wywiera Snowden,
jeden z budowniczych współczesnego ruchu

robotniczego Anglji, który ostatków sil do­
bywa, by zadać jaknajdotldiw. ciosy dawnej
rwoiej partji. Lloyd Georee usiłował przez

krótki czas wysunąć się na czoło Labour

Party; wysiłki te jednak spełzły na ni-

czem .

Przy ostatnich wyborąoh konserwatyści
uzyskali 8,6, Labourzyści 8,3, a liberał? 5,3
miljonów głosów.

Matematycy wyborczy obliczają, że w

dniu dzisiejszym konserwatyści uzyskają
336 głosów, Labourzyści 200, liberali Sa-

muelsa i Simona 28 a socjaliści Mac Do-

naida 10, Najbliższe godziny wykażą rra

ile przewidywania te są słuszne.

Londyn, 28. 10. (Pat). Snowden wysto­
sował odezwę do obywateli, w której ape­
luje do nich, aby zapewnili potężną więk­
szość rządowi narodowemu w celu okaza­
nia światu, iż istnieje jeszcze odwaga an­
gielską.

Londyn, 28, 10. (Pat). Reuter podaje;
Londyn oraz tego, okolice toną W gęstej!
mgle. Nie przyczyn.a się to jednak do

zmniejszenia ożywienia przy urnach wybór
rzych do których wyborcy spieszą od go-

dziny 7 rarro, ażeby oddać głos w wyboracl
w najdonioślejszych dla Anglji dziejach te ­
go kraju.

Londyn, 28. 10, (Pat). W związku z wy­
borami należy przypomnieć, że 68 depu­
towanych już obrano z powodu braku kon­
trkandydatów. W liczbie tej jest 49 konsc

watystów, 13 liberałów i 6 labourzystów.
Prawdopodobnie w ciągu nocy z wtorku nr

środę obliczenia posuną się tak daleko, ż i

można będzie już zorientować się w ogói
nych rezultatach wyborów. Cyfry, któn

będą podawane obejmować będą mandaty
zdobyte już przez poszczególne stronnic'

twa.

(e) Londyn, 28. 10. (Tel, wł.). Premjer
angielski zwołał posiedzenie Rady Mini

strów na czwartek rano celem ustosunko­
wania sie w związku z wynikami wybo
rów. Pierwsze posiedzenie Izby Gmin zo­
stało zwołane na dzień 3 listopada, a lf

listopada nastąpi uroczyste otwarcie par­
lamentu przez króla angielskiego.
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Nanowychdrogach
sofuszy?

Cały świat 3ziś lconferuie. Mężowie
stanu jeżdżą ze sztabami doradców przez

lądy i oceany, by radzić nad niebezpie­
czeństwami sytuacji gospodarczej całego
świata i złączonych z tą sytuacją na­
stępstw natury politycznej.

Nie ulega wątpliwości, że gabinety
ogarnia pewien niepokój, pewne spotęgo­
w a n e uczucie odpowiedzialności z a l o s y

państw i narodów. Sytuacja bowiem świa

fowa jest naprawdę ciężka i niezwykła,
* brak równowagi i spokoju powiększa
fakt, że tuż za ścianą granicy polskiej i

rumuńskiej zaczyna się Państwo Wiel­
kiej Niewiadomej, państwo Czerw-onego
Eksperymentu, które doprowadzając w

ciągu 14 lat olbrzymi organizm gospo­
darczy dawnej Wszech-Rosji do absurdu,
równocześnie czyha z roku na rok na

moment słabości Europy czy Azji, Ame­
ryki, lub Australii, by nieść wszędzie ża-

i'wie rewolucji:
PODPALACZE CZEKAJĄ NA ZA

ŁAMANIE SIĘ KAPITALISTYCZ­
NEGO USTROJU ŚWIATA

Gdy doktrynerzy sowieccy smażą w

resortach taboratorjum sowieckiego swój
program utopijny zbolszewizowania całe­
go świata, Europa i Ameryka chcą się
porozumieć nad obroną istniejącego sy­
st e m u światowego.

Wizyta premjera Francji w Stanach

7jednoczonych była tą próbą porozumie­
nia, Ta wycieczka francuskich mężów
stanu była niewątpliwie faktem o 'dużem,
może decydującem znaczeniu. Z ezetn

powraca de facto premier Francji do Pa­
ryża, to jeszcze długo będzie tajemnicą
dyplomacji

Ale konferencje prez. Hoowera ! La­
ra!*' ustaliły niewątpliwie pewien wspól-
ny punkt widzenia. Rola Francji w Eu-

ropie nabiera coraz bardziej decydujące­
go znaczenia.

Że tak jest świadczy nagłe skrzyżowa­
nie się interesów franctssko-włoskich.

Podczas rozmów Lava!a w Białym D o­
mu. równocześnie prawie minister spraw

zagranicznych Italji Grandi konferował

w Berlinie z kanclerzem Brueningiem.
W'czoraj rozpoczął się now'y etap polityki
W. Brytanji. Chwilowo zajęta wewnętrz-

rmf kłopotami, które zmusiły naród an­
gielski i jego rząd do odwołania się do

'Wycft wyborów parlamentarnych dla

: ryskania mandatu ludności co do dal.

\eh dróg politycznych Albionu, Anglja
"raca do współpracy europejskiej, z tem,
r przypuszczalna większość konserwa-

n-na parlamentu angielskiego, stać bę.
-I-zie'* na gruncie s oli dar nej

spó! pracy angielsko-
raucuskiej wtakciężkimokre-

rie europejs'kiego przesilenia.

Przegrupowania poli­
tyczne w Europie

Współpracy angielsko-francuskiej opar

tej o lojalhą pomoc Stanów Zjednoczo­
nych, zdaje się przypatrywać bez spe­
cjalnego entuzjazmu Italja, a naturalnie

i Niemcy, których niefortunny fajerwerk
propagandowy przez gadatliwe enuncja­
cje p, senatora Boraha w Ameryce, nara

ził wprost na kompletną kompromitację.
Niemcy poszukują przyjaciół. Bankrut

sowiecki, zbliżający się szybkim krokiem

do krachu ,,piatiletki", nie pociesza już
uadzieji niemieckich. ,,Porozumienie fran-

cusko-niemieckie"? To perspektywa bar­
dzo małych sukcesów, wobec nacjonali­
stycznych tendencji prawicowych grup
niemieckich od Hitlera do Hugenberga.

,,TRZEBA WYGRAĆ KONFLIKTY

WŁOSKO-FRANCUSKIE..A

ł oto na łamach prasy niemieckiej czy­
tamy entuzjastyczne powitanie ministra

Włoch Grandiego. P , Grandi mówi dużo

Aepłych i serdecznych słów w Berlinie.

^Nawet U Duce przemawiając w Neapolu,
aagle zaczyna mówić o zmianach

pewnych klauzul traktatu

pokojowego, i wspomina w dzi­
wnym tonie o ,,nierówności prawnej na­
rodów, gdy z jednej strony znajdują się
c-i, którzy są uzbrojeni od stóp do głów,
n z drugiej państwa... skazane na stan

rozbrojenia'*.
Tna tem miejscu warto zwrócić uwagę

| na artykuł bardzo charakterystyczny nie­
jakiego pana majora v. D iezelsky, majora
armji niemieckiej, który ostatnio odbywał
podróż po Rosji Sowieckiej i Polsce i na

łamach jednego z pism niemieckich przed
kilku tygodniami szkicował już horosko­
py najbliższej polityki niemieckiej.

W artykule p. t. ,,Das Krgebrns't maj.
D, pisał:

,,Gdy Francuzi drżą w obawie o narodowy
(nacjonalistyczny) rząd Niemiec, W którym
widzą widmo 1870 r., Italja z pełną
życzliwością spogląda na

narodowe Niemcy. (Niemcy rzą­
dzone przez Hitlera i Hugenberga - pi*2yp.
red.) . Stanowisko Anglji jest podzielone, i ra­
czej skłaniają się Anglicy ku porozumieniu
(eotente) z Francją.

W tym wypadku Niemcom grozi załamanie

się* Francuzów nic nie obchodzi katastrofa

Niemiec, choćby nawet w Niemczec'h zapano­
wał bolEzewram,

Oni mają ten jeden interes, by Niemcy jak
najdłużej bezsilne, nie były w stanie podnieść
się z upadku."
B0LSZEWIZM W NIEMCZECH, TO ROZ­

BIÓR TE0 0 PAŃSTWA,
,,W razie bolszewizmn w Niemczech pi­

sze major r. Diezelsky-- 1e w y brzeg
Renu przypadłby natych­
miast Francji, a napewne

prawy brzeg Odry stałby
się własnością Polski.

Wtedy wybiłaby wielka godzina dla Polski,
bo któżby maszerował aż nad Odrę, by Polsce

tam przeszkadzać t

Komuniści zamknięci w ramach między
Odrą, a Renem nie wchodzą w rachubę. Natu­
ralnie, że Rosja wkroczyłaby w ten konflikt,
ale Rosja została pobita nad Wisłą wtedy, gdy
Polska prawie nie miała żadnego wojska.

Dziś Polska armja stała się bardziej pru

ska, niż stara armja pruska, i opanowana

przez płomienny patrjotyzm wszystkich klas

ludowych. Jej rezerwy wyszkolone leżą w

piersi każdego Polaka. Francja przez Gdańsk
i Gdynię zaopatrzy Polskę w to czego jej brak.

Rosyjska armja może wyglądać dobrze w

czasie pokoju, dobrze ubrana i od'żywiona, m o­
że nawet wyszkolona i zaopatrzona w materiał

wojenny.
WĄTPIĘ JEDNAK W ZDOLNOŚĆ TEJ

ARMJI PRZETRZYMANIA KILKU WIĘK­
SZYCH BITEW. Musi jej zabraknąć rezerw

i to rezerw wyszkolonych nowocześnie. A choć

można przez dyscyplinę i p r z y ­
m u s dojść do wojny, ale do wygrania wojny
konieczna jest miłość i sapał dla sprawy, bo

w wojnie zwycięża zawsze ten uświadomiony
żołnierz z zapałem.

A, nigdy naród rosyjski, nie nabierze zapału

dla tego wielkiego domu

wo1nik6w, jakim jest dzi,
siejsza R.osja. Dlategonaarmj^
sowiecką nie należy wiele Uczyć, nie wytiayl
małahy ona długo, tak jak nie wytrzymała ar-

mja carska, która miała znacznie silniejsze
podstawy moralne."

Więc co pozostaje jako wskazanie, sko.

ro ,,niema mowy o szezerem porozumie,
niu Niemiec z Francją"?

Niemcy chcą grać na włoskiego konia?

Po wizycie Grandiego, już jest. mowa o

wizycie Mussoliniego do Niemiec a więc
faszyzm włoski chce rzekomo podać
dłoń ... faszyzmowi nacjonalistycznej
swastyki Hitlera.,

Europa przegrupowujc się. Tworzą się
związki nowych porozumień i nowych
dróg politycznych współpracy. Nawet

komisarz Litwinow wybrał się w podróż
i jedzie do . .. Angory, do Turcji, by tu

na azjatyckim froncie montować resztfi

możliwości sojuszniczych.
Czy z tych nowych planów i wizyt wy. I

rosną dojrzale owoce dla spokoju i po.

prawy gospodarczej Europy?
Czy katastrofie gospodarczej Nieinśfj j

i niebezpieczeństw'u komunizmu mogą
zaradzić faszystowskie Włochy?

W tej chwili zaczyna się wielka gra

dyplomatyczna pomiędzy państwami Eu.

ropy celem zabezpieczenia indywidual.
nych swych interesów. To dopiero począ.
tek. Po wizytach politycznych, przyjdą
konferencje poważniejsze: gospodarcze,
One wykażą, czy Europa i świat cały be.

dą umieć bronić się przed ogólnem ban.

kructwem dotychczasowego swego kapi.
talistycznego systemu. Dr. B.

Międzynarodowa pozgcfa francji
silniefsza

p o szermierce dgplomaiycznel w Haszgntftonfc
Lara! opuśc-ił Waszyngton.
Na dworcu żegnali premjera Francji pod­

sekretarz stanu Castle i poseł francuski Clau-

del* Layal odjechał pociągiem do Nowego
Yorku, gdzie wsiądzie na pokład .,11e de

France'1, by powrócić do Europy,
Jedynym realnym wynikiem transoceanicz­

nej wizyty jest mglisty elabora-t oficjalnego
komunikatu.

Prasa amerykańska, omawiając komunikat

oficjalny, zaznacza, iż komunikat ten, mimo

ogólnikowego charakteru, pozwala wysuwać
wnioski eo do pewnych pociągnięć politycz­
nych. ,,Plau Hoorera — Layala w sprawie
nowej rewizji długów" — oto tytuł, w jaki
niektóre dzienniki zaopatrują swe artykuły.
Inne podkreślają zarządzenia, jakie będą pod­
jęte dla odbudowy gospodarczej.

,,N ew York Times" sądzi, iż z pośród
spraw ostatecznie zakończonych, wymienić na­
leży zapewnienie Dawała, iż a-normalny wy­
wóz złota z Nowego Jorku będzie zatrzymany
a rewizja zdolności płatniczych Niemiec, w

związku ze sprawą odszkodowań, dokonana

będzie z zachowaniem wszelkich postanowień
planu Yotrnga.

BNew York Times" zaznacza, iż znamien­
ną cechą komunikatu jest określenie, iż oba

ra%dy utrzymają parytet złota. Określenie to

może wywrzeć wybitny wpływ na opinję

Świata,
Berliński ,,Acht-Uhr-Abendblatt", oma­

wiając wizytę amerykańską stwierdza, że re­
zultat rozmów Lavala pręż. Hoowerem da

się zamknąć w pięciu punktach: Po pierwsze:
Pomimo iż okazała się wielka rozbieżność

zdań między Francją, a Stanami Zjednoczo­
nemu n'emniej węzły przyjaźni między obu

państwami się zacieśniły, 2: Uznaną została

potęga Francji tak na finansowym jak i na

militarnym terenie. 3: W dziedzinie repara-

cyj Francja odniosła niewątpliwe zwycięstwo
(skreślenie reparacyj bowiem jest nieaktual­
ne i Franeja otrzymała od Ameryki zapew­
nienie, że Hoover nie zaproponuje przedłuże­
nie. moratorjnm ani. rewizji planu Yonnga);
4: Francja uzyskała swoje postulaty w spra­
wie rozbrojenia, nie będzie ono bowiem oma­
wiane przed 1932.

Wreszcie 5: Wskutek nacisku Lavala

(Drangen) miał być wydany komunikat ofi­
cjalny Białego Domu, zaprzeczający jakoby
prezydent Hoover czynił jakiekolwiek propo­
zycje w sprawie Pomorza. ,,Jednakowoż -

zastrzega się 8Uhr-Abendblatt — wedle infor-

macyj United Press, w kołach rządowych pa­
nuje przekonanie, że sprawa Pomorza będzie
musiała jeszcze kiedyś ulec rewizji".

Ta sama U nited Press d'onosi dalej, że

rząd TJ. S* A. zakomunikował Laralowi, że

Stany Zjećtoocaoae ale maj% zamiaru m am h

de do specyficznych akeyj w celu rozwiąza­
nia poszczególnych problemów w Oentratoej
i Wschodniej Europie. Uważają te proble­
my za czysto europejskie i państwa europej­
skie winny się same porozumieć. Stany Zjed­
noczone mają interes w tem. tylko, by zapo­
biec rozwiązaniu. % eh problemów w drodze

wojny. Oświadczenia te tyczą się zwłaszcza

SPRAWY POMORZA, ANSCHLUSSU I

STOSUNKÓW MIEDZY POLSKĄ A RO­
SJĄ.

Prasa francuska podkreśla silne, męskie
stanowisko Lawala. Niektórzy korespondenci
zaznaczają, że pewne propozycje amerykań­
skie już spisana i przygotowane do omówie­
nia z premjeram Francji, nie zostały wogóte
nawet poruszone z powodu stanowiska zaję­
tego odraau przez Lavala.

Komunikat oficjalny w mglistej dość for­
mie wypowiada się w sprawie ,,zawarcia u- .

kładu na okres depresji gospodarczej". Spra­
wa przedstawia się w ten sposób wedle infor-

inacy- prasy francuskiej: Tak Lawal Jak i

Hoover uznali utrzymanie reparacyj l długów
za niepodlegająoe dyskusji.

Niemniej stwierdzili, że depresja gospo­
darcza wymaga nowego porozumienia się, to

też zwołaną zostanie konferencja wierzycieli
i dłużników. (Jeszcze jedna!) Niemcy mają
przed 1 lipea 1932 poddać swą zdolność płatA
niczą rewizji komitetu izecEozuawców prze­
widzianego planem Younga. Wówczas zosta­
ną omówione również i długi wojenne.

Prasa angielska obszernie om am a wizytę
premjera Lavala w Waszyngtonie, nie ukry­
wając przj*tem swego rozczaro'wania z powodu
podkreślonej w prasie ustępliwości prezyden­
ta Hoovera. ,,News Chronicie" wprost pisze:

,,Frezydont Hootrer skapitulował, a fran­
ci ukie idee zwyciężyły w W aszyngtonie.

Niemcy, którym Borak nic nie pomógł,
a którym ,,nie wypada" zbyt głośno ubolewać

nad nie udaniem się wy'stępu senatora ame­
ry'kańskiego. ponieważ ,,nie można patrzeć na

rzeczy wyłącznie z punktu widzenia interesów

niemieckich.

Z mgieł konferencji waszyngtońskiej jeden
pewnik wyłania się niezbity: stanowisko mo­
carstwowe F rancji wzrosło jeszcze silniej, au*-

reola złota francuskiego rozbłysła magicznym
i fascynującym blaskiem nie,tylko nad Europ%
lecz i za oceanem. Francja ma możność sta­
wiać i podtrzymać swoje warunki na złotym
mieczu wsparta. Franeja ma słoto, więc skłon­
ne są do ustępstw dla niej 'i Ameryka i Eu­
ropa.

Beatus qtd teneti

Święto Chrystusa Króla
. w W atgkanle

W dniu święta Chrystusa-Króla, Ojciec
św. odprawił w bazylice św. Piotra mszę
św'. w obecności 12 kardynałów, wielu b -

skupów, prałatów i olbrzymiego tłumu wier

nych, który powit-ał Namiestnika Chrystu­
sowego gromkimi okrzykami radości, W

czasie nabożeństwa chór alumnów z rzym
skich kolegjów duchownych wykonał pod
kierownictwem Mgr, Casimiri szereg pieśni
gregoriańskich. Równocześnie w trzech se­

minariach duchownych w Wieczmem M ie­
ście kardynał wlkarjusz Rzymu, kardynał
Van Rossum i Mgr, Palica udzielili święceń
kapłańskich 152 alumnom z następujących
krajów: Austrja, Niemcy, Stany Zjednoczo
ne, Kanada, M eksyk, Filipiny, Australja,
Nowa Zelandja, Irlandja, Jamajka, Indje,
Norwegja, Brazylja, Chile, Peru, Costar ca,

Nicaragua i Afryka Południowa.

Sądownicy i prawnicy polscy
na okrtf P. n. nTcmtsia*'

Komitet Floty Narodowej komun'kuje,
że na rachunek specjalny w P. K. O, Nr.

24.624, na budowę okrętu ,Temida", daru

sądown ków : prawników polskich, wpłynę
ło do dnia 15-g*o października 1931 r. zł,
53,306,22.

Niezależnie od wpływów na rachunek

specjalny ,,Temidy”, na kosrto czekowe P.

K. O. Nr. 30 Komitetu Floty Narodowej
w płynęło od sa'downików ś prawników pol­

skich do d, 1 październi'ka 1931 zł 3.842,82,
Razem więc Komitet Floty Narodowej

zebrał na okręt ,,Temida" w ciągu niespeł­
na 9 m :esięcy od zainicjowania zbiórki na

,Temidę." przez Centralny Komitet Budo­
w y Okrętu pod tą nazwą, zł, 57,149,04,

Suma dotąd zebrana, w okresie ciężkie
go kryzysu gospodarczego, świadczy najle­
piej o niesłabnących uczuciach patriotycz­
nych naszego Świata prawniczego.
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Inflacja oficerska w Niemczech
20 lołnierzg przypada na fcdnego oficera

Dzisiejszy kryzys gospodarczy i finansowy
n NieiflezoM. l-!('r;/ rtotkuj;! lw .liin snm n siróm

ostrzem wielkie prawie dziedziny Ą- 'm oko-

oóaiie*nogo i społecznego naszego sąsiau: z.i

chodniego, ominął t dziwną pieczołowitością
! Aehswehrę, która wydaje się być jedyną

oazą ,,dawnych dobrycśb. csaoów". Ten pie­
tyzmdla mnadaniibty-ąsj uhgalonów nic

uległ W dzisiejszych Niemczech żadnemu prze­
wartościowaniu. Armja pozostała nadal świę­
tem tabu, którego nawet najskrajniejsze stron­
nictwa lewicowe w Niemczech tknąć się nie

śmlą w obawie przed jednogłośnem potępie­
niem ,,zdrowej" części narodu niemieckiego,
nie mogącej się wyzbyć głęboko zakorzenione­
go sentymentu dla ,,kaiserroeka", żywionego
może podświadomie pod flagą republikanizmu.
Eeichswehra odgrywa dziś niejako rolę amba­
sadora minionego oesaryzmu i e tej też racji
korzysta z praw a przedwojennej sielankowej
cksterytorjalności.

A.
A. oto obrazek tej sielanki nie wylęgły z prze­

żartej jadem nienawiści ,,wrogiej propagandy
polskiej", lecz skonstruowany na podstawie
niemieckich źródeł statystycznych, słynących
w świecio z wzorowej wprost ścisłości. I tak

wedle dziennika personalnego Reichswehry
ną r. 1931 dzisiejsza armja niemiecka, której
liczebność jak wiadomo określona so-

. ała Traktatem W ersalskim na 100.000 ludzi,
zatrudni* 42 G-ENERAŁÓW, 105 PUŁKOW­
NIKÓW, 191 PODPUŁKOWNIKÓW, 379

MAJORÓW, 1122 KAPITANÓW/ 1806 PO-

ĘŁ'YŻNIKÓW I 658 PODPORUCZNIKÓW-
W' stosunku do roku ubiegłego korpus oficer

ski Reiehswehry zwiększył się o jednego puł­
kownika, 6 majorów, 24 kapitanów, 59 porucz­
ni'ków i 16 podporuczników, czyli przyrost sił

oficerskich wyraża się cyfrą 106 głów przy

niezmienionym stanie liczebnym szeregowych.

Ogółem Reiehswebra liczy 3798 oficerów,
::ól2 urzędników wojskowych oraz z górą
21,000 oficerów na 74.000 ludzi, czyli na Je­
dnego oficera przypada 20 żołnierzy, na je­
dnego podoficera Reichswehry ,,niecałych" 4

żołnieonry.
Nie zapominajmy, iż Reiohswehra opłaca-

na jest s wpływów podat'kowych. A jak się
niemi na cele wojs-kowe szafuje i jak kosztow­
ni:' stwarza przywilej o, unaoczni dokładnie po­
niższe zestawienie: w latach 1929—1930 spen-

'junowaao 41 generałów, 92 pułkowników, 86

podpułkowników, 34 majorów, 260 kapitanów
i t. d., a więe liczba spensjonowanych wyż­
szych oficerów niemieckich jest prawie iden­
tyczną x ilością aktywnych sztabowców. W

kołach zainteresowanych zjawisko to określa­
ją mianem ,,odmłodzenia armji".

W związku z powyźszem wychodząca w

łiipska ,,Lehr*r Zeitung" zaznacza z dużą do­
zo bolesnej ironji; ,,Zaprawdę — mimo k ry­
'ztsb 1 nędzr mamy mszcZe w Niemczech RAJ
MOŻLIWOŚCI SYNEKURALNYGH, RAJ
AWANSÓW I KARJER. Wszelka myśl sana­
cji stosunków na tej wyspie błogosławionych,

graniczyłaby 1z niepatrjotyzmem, ba, zakra­
wałaby na oczywistą, . zdradę ojczyzny. Na

szczęście można jeszcze przeprowadzić res­
trykcje budżetowe w dziedzinie kultury i so­
cjalnych świadczeń".

Pisma niemieckie zwłaszcza prawicowe
pełne są pomstujących admonicyj i troską

owianych rad o sposobach uleczenia choroby
organizmu niemieckiego. Piszą szeroko o in­
flacji urzędniczej i konieczności radykalnego
zmniejszenia i obcięcia aparatu biurokratycz­
nego, choćby drogą wyrzucenia na bruk kilku

setek mizeraczków urzędniczych, jednak o

wojskowej tej idylli - - zupełn-e milczenie.

Protchf spccfaiiic^^
podatfha

Pd nfcMdrgtii zaHC zawód.

Uchwalony na ostatniem posiedzeniu
Rady Ministrów projekt ustawy o specjal­
nym podatku od niektórych zajęć zawodo­
wych zmierza jak się dowiadujemy —

do ustanowienia takiego podatku od docho

dów rejentów, pisarzy hipotecznych i ko­
morników sądowych, a w ięc od osób, po­
bierających za swe czynności wynagrodze­
nie, określone w drodze publiczno-prawnej
i korzystających z tego tytułu przy osiąga­
niu dochodu ze stanowiska uprzywilejowa­
nego.

Specjalny podatek od dochodów powyż
szych wynosić ma 3 proc. od dochodu po­
nad 12 tys, zł. do 16 tys. zł., wzrastając na

stępnie progresyw'nie aż do 25 proc,, przy
dochodz ę ponad 176 tys. zł. rocznie. Po­
bierany on będzie przez urzędy skarbowe

niezależnie od ogólnego podatku dochodo­
wego-, z tem jednak, że zwolniony zostanie

od 10 proc. dodatku, stosowanego od po­
datków państwowych i opłat stemplowych.

Jak wiadomo, specjalne opodatkowanie
rejentów, pisarzy; hip. I komorników po­
zostaje w zw.ązku z uchwałą Rady Mini­
strów z dnia 26 sierpnia r. b,, która sumy,

uzyskane, z wprowadzenia tego podatku,
postanowiła przeznaczyć na rzecz akcji po

mocy dla bezrobotnych.

ffnssisiini w Neapolu - Grand!
w Berlinie

Plerw szu Btówt o ,,modnf?9ąpcii" - drwdt o dziełow e) roli
MseiEBlec

M'ussolini wygłosił z balkonu Pałacu Rzą­
dowego w Neapolu przemówienie do olbrzy­
mich tłumów, zebranych na placu oraz przy­
ległych ulicach.

Mówiąc o dyrektywac-h rewolucji faszysto­
wskiej' n progu jej dziesięciolecia w związku
z faktami polityki światowej, Mussolini za­
znaczył, że są one ścisłe i niewzruszone- Mi­
nęło 9 lat od chwili, kiedy Italja faszystow­
ska postawiła w Londynie problemat odszko­
dowań i długów w tej formie, w jakiej spra-

już tylko gospodarczym, lecz przedewszyst-
kiem umysłowym i moralnym, nie powinien
spotkać się u nas z brakiem woli lub inercją".

Przemówienie swe, Mussolini zakończył
charakteryzowaniem zadań jakie ma do speł­
nienia Neapol w dziedzinie rozwoju Italji fa­
szystowskiej. Jak podaje agencja Stefani prze­
m ówienia M ussoliniego słuc-hało około 300.000

osób.

Jednocześnie w Berlinie na cześć ministra

spraw zagranicznych Włoch Grandiego, kan-

Tlumy wiłają włoskiego ministra spraw zagranicznych Grandiego faszystowshem poi
zdrowieniem przez podniesienie prawej ręki.

wa ta znajduje się d'ziś na porządku dzien­
nym. Czy można mówić o równości prawnej
wśród narodów, gdy z jednej strony znajd'ują
się ci, którzy są uzbrojeni od stóp do głowy.
a z drugiej istnieją państwa, skazane na stau

rozbrojenia. Czy można mówić o odbudowie

Europy, jeżeli nie będą zmodyfikowane pewne
klauzule traktatu pokojowego, które dopro­
wadziły całe narody do klęski materjalncj i

rozpaczy.
Nie mamy się czego obawiać. Kapitaliści

innych krajów mają zbyt wiele trudności u

siebie, ażeby mieli zajmować się nasz-emi kwe­
stjami oraz rozwojem naszej rewolucji.

Kryzys światowy, który obecnie nic jest

clecrz Rzeszy Bruning wydał obiad. W czasie

obiadu kanclerz Bruning wygłosił na cześć

m inistra Grandiego toast, w którym wyraził
zadowolenie, że premjer Mussolini ma zamiar

przybyć do Berlina. Kanclerz oczekuje, żc sy­
tuacja Niemiec spotka się z pełnem zrozumie­
niem, u członków rZądu włoskiego.

W odpowiedzi swej minister Grandi, dzię­
kując za przyjęcie, podkreślił, źe Włochy za­
wsze odnosiły się ze zrozumieniem do roli, ja­
ka Niemcom przypada w dziejach świata.

Rząd włoski jest pewny, żo Niemcy, po prze­
zwyciężeniu obecnych trudności, ze wzmożo­
ną siłą i z pełnem zaufaniem będą mogli kon­
tynuować swoją drogę w przyszłości.

Neurastenicy... uzdrowleftcy..*
Sacznottl...

Czy wiecie, i* Hematogen ,,Erbe" jest tym
środkiem leczniczym, który Was w najkróterym
czasie czyni zdrowymi j doda Wam nowych sił

żywotnych?...
Pamiętajcie zatem, że Hematogen ,,Erhe"

wpływa odżywczo na tworzenie się oraz odna

wianie czerwonych ciałek krwi, zawierających
żelazo, a powodujących utrzymanie tkanęk cia­
ła ludzkiego w stanie normalnego zdrowia i roz

woju. Przez dostarczanie organizmowi krwi

zdrowej, utrzymującej normalną ciepłotę ciała,
daje mu Hematogen ,,Erbe" odporność potrze­
bną do walki z bakteriami chorcbotwórczemi.

Jako lek jest Hematogen ,,Erbe" smaczny w

użyciu, przez swą zaś szybką asymilację posia­
da wartość najodpowiedniejszego środka od­
żywczego i Wzmacniającego. Dr. L. K,

Warcholi poicie
pod sąd doraźną

Jak s-ię dowiadujemy, w ładze prokura­
torskie w Grudziądzu wystąpiły w związ­
ku z awanturami w świcciu w ub. niedzie­
lę przeciw głównym aranżerom podburza­
nia tłumu z osławionym redaktorem Łuka-

czyńskim z ,,G azety Bydgoskiej" na czele

z wnioskiem o traktowanie sprawy w try­
bie doraźnym, a to na podstawie obowią­
zującego rozporzą-dzenia o sądach doraź­
nych, za podburzanie do rozruchów ulicz­
nych i czynny opór władzy.

Wykrętu łotewskie
Łotewska agencja telegraficzna otrzymała

ze strony miarodajnej upoważnienie do ogło­
szenia następującego oświadczenia, w któreru

m. in. czytamy:
,,Należy w sposób najbardziej kategorycz­

ny podkreślić, że kulturalne praw a mniejszości
są przez ustawodawstwo łotewskie zagwaran­
towane, że mniejszości korzystają z wszelkich

praw obywatelskich, bez żadnego ograniczenia,
że, jednak mniejszości te, ze swej strony, re­
spektować muszą tak samo suwerenność i usta­
wy łotewskie. Łotwa w- stosunku do Polski

zajmuje nadal st-anowisko lojalnego sąsiada i

oczekuje takiej samej lojalności ze strony pol­
skiej opinji publicznej."

: W oświadczeniu tem mowa jest również

o tendencyjnych wiadomościach w prasie pol­
skiej. Lepiejby było, gdyby łotewska agencja
przyniosła jasne oświadczenie w sprawie ostat­
nich antypolskich szykan na Liotwie.

Czerwony bianl
na okrętach ntcmtccklch
Z Kilonji donoszą, że nadeszły tam alar­

mująco wiadomości o buncie marynanry na

okrętach niemieckich, znajdujących się w dro

dze powrotnej z portu leniugradzkiego do Nie­
miec. N a parowcu ,,W estfalja" Załoga zbun­
towała się, otrzymawszy wiadomość o repre­
sjach, stosowanych przez sądy niemieckie w

Kilonji wobee uczestników strajku na okrę
tach niemieckich w czasie ich pobytu w Le­
ningradzie. M arynarze zażądali od kapitana,
aby okręt skierował do jednego z portów so­
wieckich, Wobec odmowy kapitana, zbunto­
wana załoga miała zasypać piaskiem maszyny

parowca, czyniąc go niezdolnym do manewro­
wania. Również załoga okrętu ,,Holstein" zmu­
sić miała kapitana do zawrócenia z drogi- w

kierunku Kopenhagi.

MKMgsięczna armja niemiecka
zagraża Francji 1 Polsce

F-rancuski generał Fonviłle znany ze

sw-oich artykułów fachowych o-głasza w

zw iązk u z przyg-oto-waniami, do konferencji
w sprawie o-graniczenia zbrojeń w G ene­
wie, że Francj-a nie utrzymuje sił. zbro-jnyc-h
przewyższających jej potrzeby.

We Francji o-bowiązuje jedn-oroczna słu­
żba w szeregach armji. czynnej i w razie

wojny dałoby to nam dwa kontyngenty po
109.000 ludzi mniej więcej. Oto podstawa
i fundament naszej armji czynnej. Do tego
należy dodać w ojska kolonjalne, sts.cjono
wane w metropoiji. Czyn: to kikadziesiąt
tysi'ęcy ludzi. W szystkie te siły razem wzię
tc nie wystarczają jeszcze d-o jednoczesne­
go ubezpieczenia naszych dwóch frontów

północno-wschodniego i południowo-wscho
dniego,

Cóż tymczasem widzimy na na-szej gra

nicy od północno-w sci.iodu% Niemcy, któ­
rych Reichswehra liczy 100,000 ludz?

wprawdzie, lecz rezerwy której, t, j. zwoi

nienl w'cześniej z szeregów, liczą około

250.000 ludzi (od r. 1919). A gdzie jest
Schupo, która liczy około 150.000 wyćwi­
czonego wojskowo żołnierza? W sumie

mamy przeto prawie 500.000 żołnierzy u-

zbrojonych i wyćwiczonych, jak mało któ­
ra armja w Europie, Oto siły, które Niem­
cy mogą rzucić odrazu na naszą granicę.

A gdy przyjrzymy się naszej granicy od

południo-wschodu, ujrzymy Italję, która dy
sponuje 300.000 ludzi w służbie czynnej w

iecie i 150,000 w zimie, dzięki 18-miesięcz
nemu okresowi służby w szeregach. Poza

tem dysponuje Italja milicją, której kadry
gromadzą ok. 300.000 przygotowanego do

służby czynnej żołnierza. Po drugiej stro

nie Ąlp stoi zatem w pogotowiu 600,000 lu­
dzi w lecie a 450,000 w zimie.

Ą wasi rezerwiści? — odpowiadają
nam. Naszej rezerwy nie można zaliczyć

do armji linjowej i dziesięć miesięcy służby
nie wystarcza dla wykształcenia żołnierza.

A gdzie czas konieczny dla zmobiizowania

do skoszarowania i ostatecznego przeszko
lenia? Tymczasem Niemcy mają swój
,,Hełm Stalowy" inne organizacje przygo
tow-awcze — wojskowe, które istnieją
w brew traktatowi wersalskiemu.

A zatem ani nasi sąsiedzi z południa, a-

ni ci ze wschodu nie m-a-ją prawa zarzucać

nam nadmiaru zbrojeń, Jeśli to czynią, w y

kazują świadomą złą w olę, Państwa te nie

mają granic lądow'ych do obrony, nie w y­
trzymywały naporu trzech inwazyj w ciągu
jednego stulecia. A bezpieczeństwa iclt

brzegów bronią olbrzymie floty.
Mimo to, kampanja przeciw ,,militaryz-

mow'i" francuskiemu prowadzona jest-z -a*

ciekłością, ze złą wolą u jednych, z ignorsn
cją u drugich. Ale — niech i tak będzie...
racja jest po stronie Francji.
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Jak za dawnych czasów
Arćmlgiska historia porwania w centrum Paryża

Kroniki stolicy Francji zanotowały taki

wypadek A. D, 1723 rolni* Piękną damę roz­
wodzącą się z mężem i siedzącą w klasztorze

porwał jeden z towarzyszy hulanek Regenta.
Długie były perypetje procesu, szerokie echo

skandalu.,. Przyćmiły go dopiero inne nren-

tnres galantcs wieku.

W ubiegły wtorek o godz. siódmej wieczór

przez me de la T'our w bardzo dziś ludnej
dzielnicy Passy wracała z college do domu

młodziutka, bo piętnastoletnia baronówna

Bijana de la Barre de Nanteinl, Towarzyszył
jej siedemnastoletni bl'at. Szli spokojnie, gdy
nagle podjechała tuż przed chodnik wspania­
ła luksusowa limuzyna. Stanęła ona na parę
kroków przed tiieprzeczuwajacymi niczego
młodymi de la Barre. Wyszedł z niej trzydzie­
stoletni może młody człowiek, bardzo wytwor­
nie ubrany i zwracając się do nieb, szczegól­
nie zaś do panny prosił o zajęcie miejsca w

jego wozie. Gdy ta nie objawiła najmniejszej
intencji w tym kierunku schwycił ją nagle i

wniósłszy s'koczył z nią do samochodu.

Brat jednak nie tracąc przytomności za­
trzasnął przed nim drzwiczki i z boku zadał

silny cios napastnikowi. N'adbiegli przechod­
nie, Tajemniczy właściciel anta puścił swą

zdobycz" - i dał gazu- Zator automobili,
który powstał tuż za nim zamaskował jego
ucieczkę i numer samochodu.

Młodzi de la Barre poszli więc dalej ku

domowi, gdy ta sama scena powtórzyła się
znowu. Niespodzianie podjechał ten sam sa­
mochód i prowadzący go pan próbował po raz

drugi wciągnąć do wozu baronównę. Ta próba
była jeszcze mniej udaną niż poprzednia. Tem

bardziej, że młody de la Barre zapamiętał so­
bie numer samochodu...

Tegoż samego wieczoru w domu rodziców

porywanej zadzwonił t-elefon. Przez jednego
przyjaciół barona zapytywał niejaki Hora-

ciuw Gramajo, Argentyńczyk, czy mógłby b

ntm mówić w ważnej sprawie następnego
dnia. Baron zaprosił tajemniczego gościa na

godzinę czwartą. O godzinie dziesiątej rano

policja zdemaskowała już ostatecznie sprawcę

napadu: był nim pewien Argentyńczyk, Ho-

racjusE Gramajo.
Oczywiście popołudniowa wizyta nie do­

szła wogńle do skutku, natomiast na. policji
miało miejsce konfrontacja obn stron. Hora-

cjusz Gramajo oświadczył, że od pewnego cza­
su śledził pannę de la Bart'ę, że mu się bar­
dzo podobała, żc zamierzał się z nią ożenić a

wczoraj ujrzawszy ją na ulicy, wpadł na po­
mysł porwania. Działał bez premedytacji to

pewnp. Dziś zamierzał się najpoprawniej o-

Awiadczyć i byłby to o godz. 4- po południu
uskutecznił, gdyby nie policja.

Nieznośna polieja zrekonstruowała już na­
prędce curriculum riłae raptora- Okazało się,
że jest on synem byłego burmistrza Buenos

Aires. Posiada bardzo piękne łatyfundja nad

Rio -*5an Juan, mieszka, jednak, jak wielu ar­
gentyńskich bogaczy w Paryżu. Prowadzi tu

życic ,,jak najmniej u regulowane". Ma pełno

wad a przytem jest dla wszystkich serdeczny
i uczynny. Złote serce - informowano policję
o Ho 'acjuszu.

Pozostał on na wolności i ponowił — oczy­
wiście bezskutecznie — swe oświadczyny. Pa­
ryż zaś ma sensację. Jest to pierwsza próba
porwania od 1723 roku.

Pości w damskim kapeluszu
S*WB*łWff||siipczst.isi wffpśsgSels w arodSelskleg Szkle CjijsBltm

Panuje w angielskiej Izbic Gmin dawny
zwyczaj, że posłowie obradują w kapeluszach.
Oprócz speakera, nie uchodzi przemawiać z*

odkrytą głową, to też poseł, chcący zadać

mówcy jakieś choćby krótkie pytanie, musi

nakryć głowę kapeluszem.
W tych dniach zapragnął pewien poseł p ar­

tji robotniczej zainterpelować przemawiające­
go referenta, w sprawie porządku dziennego.
vr'stał i już chciał zacząć mówić, gdy ze stra­
chem przypomniał sobie, że stoi z odkrytą
głową. Wszyscy czekali już na jego słowa, ale

poseł nie mógł na czas znaleźć swego kapelu­
sza. Wtedy posłanka z jego partji podała mu

szybko swój kapelusz. Poseł: w konsternacji

włożył szybko na głowę damski kapelusz, a

gdy w tejże chwili cała sa'la zagrzmiała wy­
buchem śmiechu, skonfundowany poseł zoi'jen-
tował się dopiero i z. wściekłością zerwał k a­
pelusz z głowy i rzucił go na salę.

Posłanka w trwodze o swój kapelusz rzu­
ciła się w pogoń z nim. Ale już było zapóźno!
Panowie z partyj przeciwnych zaraz zamieni­
li ,,opozycyjny"' kapelusz na piłkę nożną, to

też skopany i zdeformowany znaleziony został

po długiem szukaniu, ~ wktórąś z ławek po­
selskich.

Dzienniki podkreślają z ukontentowaniem,
że takiej salwy śmiechu sztywna Izba Gmin

ęddawna nic pamiętała.
mm

Zak'ład Przyrodoleczniczy iWypoczynkowy
OskaraWofnowsKiegoiDr.med.Z.Koełltiera

w Zmkom%m%m
OTWABTY CAŁY BOK

Ziołolecznictwo, EleRtroterapfa, liydroterapja, Termoterapja,
HeHoternpią.

Prospekty wysyła się na żądanie. Przyjęcie tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

Wesele mm angielskim '*

iiworye królewskimi

Pamiętaj
a bezrobotnych

W podziemiach bazyliki wileflskiei
W kupcie kiGleiwsIsiei znaleziono miecz

JagielloAczgka
,,Słowo Wileńskie" donosi o znalezieniu

w czasie prac w krypcie królewskiej, po pra*
wej stronie zwłok króla Jagiellończyka, miecza

i szczątków pochwy. Miecz metrowej długo*
ści, ma posiadać rękojeść, na której zachowały
się dość dobrze cecby pozwalające zaliczyć
go do epoki wczesnego renesansu. Oprócz m e

cza znaleziono (według tej samej informacji)
pod czaszką królewską dwa pozłacane pier*
ścienie.

Prace w krypcie są bardzo uciążliwe, a ba*

dania lekarskie, prowadzone przez prof. Opo­
czyńskiego, wymagały ułożenia znalezionych
szczątków na specjalnej warstwie waty, celem

wydostania ich z krypty tak, aby nie uległy
uszkodzeniu. 'Znalezione korony, tabliczki, pier
ścienie i miecz przeniesiono do -karbcs kate*

dralnego, szczątki zaś zwłok królewskich prócz
trumny Barbary Radziwiłłówny, do kaplicy
Gasztołdowskiej. W przyszłym tygodniu przy*
stąpi komisja do badania trumny Barbary Ra.

dziwiłłówny.
Równocześnie opracowano projekt nowej

krypty, w której m ają być złożone zwłoki

królewskie. Do chwili wybudowania krypty
prochy królewskie będą spoczywały w dębo*
wych trumnach w kaplicy Gasztołdow skiej,
gdy zaś mauzoleum zostanie wykończone i

ustawione będą w nim sarkofagi królewskie,
szczątki spoczną w miedzianych trumnach.

W ciągu dalszych prac wykryto pod chóra*

mi drugą kryptę gotycką, w której znaleziono .

kilka monet srebrnych z czasów króla Ale* j
ksandra Jagiellończyka. ,,Słowo" zaznacza, że

J O. CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow 'eSć

21^ PrzeMafl antoruzowansp Jerzego MlarStez**

Wszyscy oni,, z wyjątkiem młodej
panny byli przyjaciółmi Kenta -

przyjaciółmi od serca. Z małym mb

sjonarzem Kent przegawędził nieje*
den wieczór; z O'Connorero odbył
niejedną trudną wyprawę. Oni to

przecie schwytali u dorzecza Macken

zje dwu morderców Eskimosów, prze
walęsawszy się w tym celu czterna*
ście miesięcy po najdzikszych oste*

pach leśnych. Kent ogromnie lubił
O'Connora ~ jego twarz czerwoną,
rude włosy, serce szlachetne, to też
niezmiernie bolał nad tem, iż przy*
jaźń tę obecnie łamie.

L'ecz najbardziej wzruszał Kenta

inspektor Kedsty. Dowódca Dywizji
N, był człowiekiem niezwykłym. Sta*
rzec sześćdziesięcioletni, o stalowo*

siwej czuprynie i oczach' prawie bez*

barwnych, w których zazwyczaj próż
no byś szukał wyrazu roztkliwienia

czy obawy ~ posiadał iście żelazne

nerwy. Grupa policyjna pozostająca
pod jego rozkazami, patrolowała prze
- Tzeń liczącą sześćset dwadzieścia
1 "cv mil kwadratowych w najdzik*
- 'ej części Ameryki Północnej. Ob*

szar ten wybiegał o dwa tysiące mil

przeszło poza siedemdziesiąty stopień
szerokości geograficznej, o trzv i pól
stopnia przekraczając Krąg Polarny,
a co do wielkości czternastokrotnie

przewyższał stan Ohio. Otóż Kedsty
był właśnie tym, który wykonywał
włożone nań zadanie lepiej niż kto*
kolwiek inny.

Teraz wszakże, z pośród pięciu o*

becnych mężczyzn, K edsty zdradza?

największy niepokój. Twarz miał sza

rą jak popiół. Głos mu sic łamał. Pal*
cami nerwowo gniótł poręcze fotela,
podczas gdy żyły nabrzmiewały mu

na rekach, jakby miały pęknąć. Kent

po raz pierwszy widział jak się Ked*

sty poci.
Inspektor podwakroć otarł chust*

ką czoło. Nie zasługiwał już na prze*
zwisko nadane mu przez Indjan Cree

Minisak, czyli Skała. Zbroja, której
dotychczas nie przebił żaden pocisk,
opadła zeń obecnie. Przestał też być
surowym, chłodnym sędzią śledczym,
postrachem zbrodniarzy. Z trudem

tylko panował nad nerwami.
- Wiesz oczywiście co to znaczy

dla całego oddziału? - pvtał głosem
twardym i niskim, — Znaczy .to...

Niełaskę! — skinął głową Kent.
Wiem! 1 będzie to czarną plamą na

nieskalanej tarczy Dywizji N. Lecz
nic nie poradzę. Zabiłem Johna Bar*

kley. Człowiek, który siedzi w aresz*
cie i ma zginąć na szubienicy - jest
niewinny. Rozumiem. Przykro wam

będzie przyznać, że sierżant policji
w służbie Jego Królewskiej Mości

jest zwykłym mordercą. Lecz...
— Właśnie, że nie zwykłym mor*

dercą! — przerwał Kedsty. — Jakeś
to sam opisał, zbrodnia popełniona
była z rozmysłem — okropna, mewy*
tłumaczalna. Nie działałeś pod wpły*
wem nagłego zamroczenia zmysłów.
Męczyłeś swą ofiarę. To nie do wia*

ry, doprawdy!
A jednak' to prawda! ~ rzekł

Kent.

Obserwował szczupłe palce steno*

grafistki kreślącej słowa jego i inspek
tora. Promień słońca muska! jej schv
loną głowę, zapalając we włosach
czerwone ognie. Lecz wtem dowódca

Dywizji N. pochylił sie nad chorym,
tak blisko, że mu prawie twarzy do*

tknął i szepnął tak cicho, że nie usły*
szał nikt z obecnych.

-
* Kłamiesz, Kertfl

Nie. mówię prawdę! odparł.
Kent.

Jak już donosiliśmy, siostrzenica królowej arii

gielskiej Lady May Cambridge wyszła zamąż
za oficera gwardji, pochodzącego z rodziny
mieszczańskiej, kpt. H enry Abla Smitha. Ślub
odbył zię w* małej miejscowości Balcombe

w południowej Anglji. Uroczystości weselne

młodej ludy zgromadziły tum przeszło 50.00C

widzów.

N o w y stteleSs *y.we*3i*lsa
Nowozbudowany na stoczni ,,G0taverUeu' 1

dla szwedzkiego towarzystw a żeglugowego
,,8 vonsk Ostasiatiska Koii.jianiet" statek moto­
rowy ,,Peiping" odbył w dniu 17 b. m . próbną
jazdę, podczas której osiągnął szybkość 14 wę­
złów. Moc motoru wynosi 5000 koni mec-h.

informacje te są niekompletne. *

Ongiś przed bitwą Grunwaldzką król Ja*

giełlo przyjął od Krzyżaków dwa miecze na

urągowisko słabości polskiej przysłane. Miecze

krzyżackie w polskich dłoniach zajaśniały
słonecznym blaskiem wiekopomnego zwyeh'*
stwa i w'yrąbały pierwsze zręby pod Jagieł*
lońską złotą erę mocarstwowości Polskiej.

Minęły w'ieki. Germańskie miecze i wscho*

dnie nahajki wzniosły się znów z świstem i'

szczękiem nad Jagiellońskim mieczem Królew*

skim, który w podziemiach świątyni wileńskiej
rdzewiał ukryty, czekając dnia Sądu. Lecz

polskie szable i ułańskie lance rozbiły żełaziwo

kajdan, a Jagielloński miecz królów polskich
na słońce Niepodległości, na Królowanie i

Zwycięstwo wyniosły znowu z ukrycia.

Kedsty cofnął się, ocierając znów
'z czoła pot kroplisty.

— Zabiłem Barkełcy'ą tak wła*

śnie, jak to sobie ułożyłem zawczasu!'

ciągnął dalej Kent. — Chciałem,
by konając cierpiał. Nie zamierzam
natomiast wyjawić dlaczego go zabi 4
łem. Ale powód był dostateczny...

Dostrzegł i zauważył drżenie prze
biegające w tej chwili plecy dztewczy.
ny, spisującej jego zeznania.

— Odmawiasz wyjawienia mofy.
wu zbrodni?

~ Odmawiam stanowczo. Powiem

jedno. Skrzywdził mnie tak ciężko*
'

że zasłużył na śmierć.
-— I czynisz to zeznanie, wiedząc,!

że sam masz umrzeć? \

Cień uśmiechu przemknął po war

gach Kenta. Spojrzał na 0*Connora
i przez chwilę dojrzał w oczach kole*

gi błysk dawnej przyjaźni. j
Tak. Dodtór Cardigan mnie

uprzedził. W przeciwnwm razie pot
zwoliłbym raczei powiesić oskarżone

go niewinnie. Ale ta kula przeklęta \
zab ijając mnie, ocala życie tamtemu*.

Ked sty zwrócił się do stenografią,
stki. Dobre pół godziny odczytywali
głośno stenogram śledztwa, poczerni
na ostatniej stronicy, Kent położy|
swój podpis. W reszcie Kedstv w stał'

(dalszy ciąg nastąpi).
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WM(prawdp
Na marginesie wypadków w Świecili

Zwracaliśmy 'już na to w szeregu wypadków
uwagę,

'

że , zgoła niepotrzebnie, z dużym
uszczerbkiem dla powagi i prestiżu osobistego
duchowieństwa, pewne jednostki z pośród kle-*

ru pomorskiego, może nawet nie zd'ając sobie

niejednokrotnie sprawy ze swej roli, dają się
wciągnąć do politycznych wystąpień zdecy­
dowanej opozycji, d ają się oplatać młodym,
lub nietaktownym działaczom politycznym i

wciągnąć do czynnego udziału w akcji niepo­
ważnej i szkodliwej: A gdy następnie pisma
nasze są zmuszone*wystąpić z krytyką takich

wystąpień kleru, które nie przyczyniają się do

pogłębienia zgody harmonji współżycia w

jednej rodzinie synów Kościoła, na łamach je­
dnego gatunku prasy, pojawia się nagle spro­
stowanie podpisane przez zainteresowanych
księży, które, posługuje śię zbyt pohopnie i go­
rąco słowem: ,,kłamstwo", ,,kłamliwe" i t. p,,

przyczem prasa, która otrzymuje takie

,,oświadczenie" pozwala sobie na dalsze do­
piski o nieuczciwej tendencji, byle tylko osobę
danego przedstawiciela duchowieństwa wcią­
gać celowo do polemiki wybitnie politycznej
i tendencyjnej.

Wolelibyśmy zatem nie p'rowadzić tego ro­
dzaju ,,polemik" z pismem, które nadużywa
dobrej wiary autorów swyeh ,,oświadczeń" dla

użytku swej brudnej roboty partyjnej. Ale

skoro Szan. A utor wczorajszego oświadczenia

na łamach ,,Słowa Pomorskiego" w artykule
p. t . ,,Prawda o wypadkach w Świeeiu" podpi­
suje swe oświadczenie pełnem nazwiskiem i za­
rzuca nam świadomie kłamstwo i kłamliwe do­
niesienie ze Świecia, tem samem zmusza nas

'do sprostowania mylnych twierdzeń.

Ks. dziekan Konitzer zamiast przesłać nam

- w myśl przyjętych zwyczajów prasowych -

odpowiednie oświadczenie, czy sprostowanie,
umieszcza tylko w ,,Słowie Pomorskiem"

oświadczenie złożone z pięciu punktów.
Punkt pierwszy i drugi tego oświadczenia,

mówiący o tem, że A utor oświadczenia przy­
był do Kościoła samochodem i znalazł się
przed uczestnikami zjazdu OWP. w kościele,
zaś uczestnicy zjazdu przybyli z opóźnieniem
(punkt 2-gi) nie jest merytoryczny, gdyż o

tem na łamach naszego pisma wogóle nic było
mowy.

Natomiast sprostowaniu jako kłamstwo
z naszej strony uległ fakt jakoby dziekan

dziekanatu świeckiego ks. Paweł Konitzer brał

udział w ,,pochodzie", ,,kłamstwem jest rów­
nież jak twierdzi ,,oświadczenie" twierdzenie,

jakoby prowadził pochód",
Ks. dziekan Konitzer stwierdza natomiast

(punkt 3), że po nabożeństwie wracał do do­
mu, jak zwykle z parafjanaini i obywatelami,
prztyczem zatrzym ał się przed domem, gdy
grupy ludności poszły dalej, oraz (punkt 4),
że ,,szedł z parafjanami idącymi bliżej końca

niż początku, m ając przed sobą liczne rzeszo

powracających".
Te'kst naszego sprawozdania z demonstra­

cji świeckich brzmiał:

,,Zorganizowałi oni (OWP.) ponownie |

pochód, n a czoło którego wysunęli:
ks. dziekana Konitzera w otoczeniu innych
członków K omitetu zjazdowego, posłów
Sachy, Mazura, oraz Sołtysiaka i osławio­
nego Łukaczyńsldego..."
(,,Dzień Pomorski" z dn. 27. 10 . br. str. 5.)

Nie mamy zgoła intencji twierdzić, że ks.

dziekan Konitzer nie szedł do domu, po od­
prawionej Mszy Św- Sytuacja przedstawiała
się wedle naszych naocznych obserwacji tak,
że z kościoła wychodzący lud wiernych ruszył
naprzód swobodnie do domu.

Dopiero w pewnej odległości sformował się
pochód członków OWP. pod wodzą ŁukaczyA-
skiego, wzywającego jnż na cmentarzu kościel­
nym członków ÓWP. do formowania pochodu.

I tu stwierdzamy, że nie rozumiemy dla­
czego proboszcz parafji i dziekan, pasterz
wszystkich wiernych, bez różnicy zapatrywań
politycznych, dopuścił przecież do tej sytuacji,
że znalazł się jednak w gronie swych przyja­
ciół politycznych wraz z którymi tworzył prze­
cież ,,honorowy komitet zjazidn", oraz w gro­
nie gości przybyłych jak pp. Sacha, Mazur,
Trykowski, Łukacżyński na czele tej grupy

pochodu z kościoła ku miastu, która była pod
komendą i ,,żywą zachętą" Łukaczyńskiego.

Stwierdzamy, że w tem gronie ks. dziekan

szedł ku domowi s'wemu, a sądzimy, że panów

Saclię, Mazura, Łukaczyńskicgo i t. er. trzeba

będzie chyba raczej zaliczyć do . .. obywateli,
niż to parafjan świeckich...

Wiemy, że obok ks. prob'oszcza szedł też

organista kościelny Gaekowski, niosący nawet

monstrancję w futerale, zaś" drugi pomocnik
niósł szaty liturgiczne-

Ale czy wobec tego, iż już wiedziano po­
wszechnie, że władze administracyjne zakazały
przemarsz członkom OWP. już w drodze do

kościoła, czyż ostrożność zwykła nie kazała

z powrotem powrócić samocho'dem do domu ?

Bo przecież Przew. Ks. Dziekan może na­
wet sobie nie zdawał sprawy z tego, o co

chodzie mogło tym, którzy przecież nie pierw­
szy raz doprowad'zali na Pomorzu i to celowo,
do awantur i prowokacji.

Ale czyż tnu nie przyszło na myśl, że gdy
tak kroczył w otoczeniu swych przyjaciół po­
litycznych i posłów, został wciągnięty jednak
w pewną matnię polityczną i wysunięty mi-

mowoli na front pochodu?
Nie kwestjonując więc sprostowania w tym

punkcie, gdy mowa jest o tem, że ks. dziekan

nie prowadził ,,pochodu", czegośmy
nigdy nie twierdzili, stwier­
dzamy tylko, że przez przyjmowanie uczestni­
ctwa w ,,honorowych komitetach" zjazdów
zbrojnych bojówek zwróconych przeciw rzą­
dowi, przez nieuważne branie udziału w po­
chodzie, który został zakazany przez władze,

osoba poważna, której godność i suknia ka

płańska nakazuje specjalną ostrożność, staj':
się świadomie czy nieświadomie marjonetką
w dłoniach sprytnych graczy partyjnych, któ

rzy wygrywali obecność ks. Dziekana, nawę'
jeszcze z monstrancją i szatami liturgicznymi
w pobliżu, jako cenny atut partyjny.

Bo cóżby się stało, gdyby ta k policja np.

otrzymawszy rozkaz rozpędzenia tego pocho­
du, stała się przyczyną, iż monstrancja zna­
lazłaby się przez przypadek dzięki, powiedzmy
przestrachowi kościelnego, na ulicy.

Powstałby krzyk olbrzymi na całą Polskę:
sprofanowano monstrancję, oto do czego pro­
wadzą rządy sanacyjne!...

Tak się na szczęście nie stało! Przypuścić
należy, że policja celowo nic przystępowała do

rozpędzenia pochodu, póki w rura znajdował
się i proboszcz i dziekan miejscowy, aż speł-
niła swe zad'anie wtedy, gdy wymieniony udał

się już do domu.
Ale jest rzeczą przewidywania i koniecz­

nej rozwagi a roztropności, by w sytuacji tak

zaognionej, gdy już wpierw w drodze do ko­
ścioła policja musiała rozpraszać maszerują­
cych, gdy z pochodu powstała później, już po

odejściu zresztą ks. .K. zwykła burda z ata­
kami na policję, z próbą rozbrojenia poste­
runkowych 1 t- d., by w takich pochodach i de­
m onstracjach księża z zasady udziału nie brali,
i swem uczestnictwem nie stwarzali chód).
nawet pozorów, że patronują jako ,,komii e

honorowy" tego rodzaju niepoważnym zjaz­
dom.

Tyle słów wyjaśnienia na ostre zarzuty pod
naszym adresem, iż ,,kłamliwe były nasze do-

niesienia" ze Świeci a.

Niesłychane w swym. tonie i formie wy

stąpienie amerykańskiego senatora Bora­
ha, prezesa Komisji spraw zagranicznych
w sprawie Pomorza, zwróciło uwagę całej
opinji polskiej na jego osobę. W arto tedy
zainteresować się nią, gdyż lepiej zawsze

wiedzieć, z kim mamy do czynienia.
Senator Borah nie od dziś usposobiony

jest wrogo wobec nas. Reprezentował za­
w sze kierunek iilogermański. J e st Niern-

Robotnicy przemysłu naftowego w zagłę­
biu borysławskiem wysunęli żądanie podwyż­
ki płac, które w. ciągu bieżącego roku zostały
obniżone ogółem o 15 proc. Płace w zagłębiu
borysławskiem są regulowane wed'ług wska­
źnika kosztów utrzymania, który ulegał w cią­
gu ostatniego roku stałej stopniowej obniżce.

1 Żądania robotników zostały przez praco-

I
dawców odrzucone, wobec czego związki zawo­
dowe robotnicze wysunęły projekt zatrudnie­
nia pewnpj liczby bezrobot(nych przez wpro-

cern z pochodzenia. Ojciec jego pochodź'
ze starej niemieckiej rodziny, która potrafi
ła doszukiwać się powinowactwa aż z sa

mym Marcinem Lutrem.

Od roku 1925, kiedy po śmierci sen.

Lodge'a objął kierownictwo w komisji
spraw zagranicznych, zaczął zdradzać wy
raźnie proniemiecką orjentację. Ostro i na

mlętnie występował odtąd przeciwko wej­
ściu Stanów do Ligi Narodów, zawsze żą-

wadzenie pracy n a catery zmian(y. Również

i to żądanie zostało odrzucone przez praco­
dawców, którzy swą odmowę motywują spa-

cjalnemi warunkami górnictwa naftowego;
według obliczeń pracodawców spowodowałoby
to zwiększenie kosztów produkcji o 30—40% .

Natomiast przemysłowcy naftowi zagłębia
borysławskiego wyrazili zgodę na ofiarowa­
nie na rzecz pomocy dla bezrobot-nych sumy
w wysokości 0,5% zarobków wypłacanych ro­
botnikom.

dał rewizji traktatu wersalskiego i uważał

plan Dawesa tylko za pierwszy krok do ge

neralnej rewizji t. zw . reparacyj....
Cała działalność jego polityczna nace­

chowana jest filo-germani-zmem . Gdy cho­
dziło o ustalenie odpowiedzialność' za wy
woł-anie wojny europejskiej, stał na stano­
wisku niemieckiem i uważał, że przyczyną

jej był tajny u-kład rosyjsk-o -francuski. Rów

nież i na jego stosunku do Sowietów zacię­
żył pogląd niemiecki. W związku z podró­
żą do Sowj-etów zdarzył się sen. Borahow.

przykry wypadek Słynny Orłów sprzedał
w r. 1929 dokument wywiadowcy amerykan
skiemu, z którego wynikało, że sen. Borah

wziął od rządu sowieckiego łapówkę w wy
sokości 190 tys. dolarów za to, że będzie
w W aszyngtonie rzecznikiem uznania So­
wjetów de jurę. Sąd niem ecki a za nim

komisja senacka w Waszyngtonie uznały
dokument ten za fałszywy.

Trzeba również pamiętać, że sen. Borah

wielce przyczynił się d-o wydania głośnego
orędzia Hoovera, wzywającego Anglję i

Francję do ratowania Niemiec od bankru­
ctwa. Następnie sen, Borah oponował prze
ciwko udzieleniu swobodnej ręki Hoovero-

wi w rozmowach jego z premierem francu­
skim Lavalem.

To stanowisko w szeregu zagadnień na­
cechowane wybitnym filogermanizmem
przyniosło sen. Bombowi w opinji przydo­
mek przysięgłego adwokata interesów nie­
mieckich.

W głośnej książce wydartej w r. 1921

przez jednego z wybitnych dz.ennikarzy a-

merykańsktch p. t, ,(Zwierciadło Waszyng
tonu" sen. Borah przedstawi-ony jest jako
polityk dział-ający bez skrupułów , impul­
sywny, gwałtowny, przebiegły i sprytny,
0 olbrzymi'ch ambicjach, W kołach am ery­
kańskich zdobywa sobie chwilową sympa-

tję talentem oratorskim . Poza tem sen. Bo­
raha cechuje zdecydowana nienawiść do

Anglji i Anglików.

Fllcsiąc Ślasha
Komitet organizacyjny ,,Miesiąca Śląska"

prowadzi w szybkicm tempie prace przygoto­
wawcze do akcji, która obejmie teren całego
kraju.

W ostatnich dniach utw-orzone już zostało

komitety wojewód'zkie ,,Miesiąca" w Łodzi,
Lublinie, Kielcach, Krakowie, Lwowie, w Bia­
łyms-toku, oraz Łucku; komi'tety te organizu­
ją już na terenie poszczególnych województw
komitety powiatowe ,,Miesiąca".

Obecnie organizowane są komitety woje­
wódzkie na terenie wojewódz-tw poznańskiego
1 pomorskiego. Na czele komitetów stają wo­
jewodowie.

Wzrost zaufania do własn ego pieniądza
Dolari) w ..siennikacltu iw nti(żgl zloty

Chwilowe powstrzymanie wzro-stu wkła

dów oszczędnościowych, jakie m:ało miej­
sce w P-olsce przed paru miesiąc-ami, minę­
ło już dawno i - dodajmy - minęło bar­
dzo szybko. Zaufanie do polskich imstytu-
cyj bankowych i oszczędnościowych nietyl
ko powróciło dziś do dawniejszych rozmia

rów, ale nawet poważnie wzrosło, wykazu
jąc tendencję dalszego wzrostu. Świadczy
0 tem, choćby statystyka wkładów oszczęd-,
nościowych P. K . O. w c ągu ostatnich mie

sięcy. Miesiące letnie, a więc czerwiec, l-i­
pi-ec i początek sierpnia br. wy-kazywały
jeszcze niecałkowite ustalenie się wzrostu

wkład-ów oszczędnościowych. Miało to

swą przyczynę w zaburzeniach finanso­
wych zagranicą, jednak szybko, mi-nęło po-d
wpływem wykazanej przez walutę polską
1 Instytucje finansowo-bankowe odporno­
ści.

Drug-ie zk-olei, poważniejsze zaniepoko­
jenie opanowało pewne sfery w nierw-

szyoh dniach kryzysu walutowo-finansowe

go w Anglji. Ale znów tak, jak ; podczas
krachu niemieckiego, bankowość polska i

waluta polska wykazały swą siłę i zdrowe

odstawy gospodarcze. Aż wreszcie za­
tnie sie kursu dolara amerykańskiego

ostatecznie zadecydowało o wzroście zau­
fania do złotego polskiego i do bankowości

naszej, nawet wśró-d tych sfer, które ponad
m teresy własneg-o kraju stawiały poprzed­
nio własny egoizm. Ten to egoizm właśnie

sprowadził dawnych spekulantów różnych
dyk-asteryj or-az różnorodnych ciułaczy t.

zw. ,,pewnych" walut — do złotego polskie
go i do papierów opiewających na złote. O-

kaz-ało się bowiem że w obecnym kryzysie
gospodarczym r-ozreklamowane dawniej wa

luty zagraniczne ugięły się pod presją wy­
padków r-a rynku finansowym, — podczas
gdy zloty polski zwycięsko ten nacisk wy­
trzymał- Zgodnie z temi nastrojami zaczął
się kształtować i stan wkładów oszczęd­
nościowych i lokat bankowych. Po przeko
naniu się o trwałych podstawach i o pew­
ności naszej waluty, lokaty bankowe wró­
ciły na swe miejsce, a wkłady o-szczędno­
ści-owe zaczęły wzrastać.

W ciągu września br, wzrost wkładów

oszczędnościowych w P. K. O. wyniósł 3

i pół miljorta złotych, — w dn.u 1 paździer­
nika r. b. zaś suma wkładów tych w P, K.

O, w ynosiła po-nad 292 milj. zł- Przy-rost
wkładów oszczędnościowych pochodzi z

drobnych oszczędno-ści, tfdyż w ciągu wrze

śnia centrala i oddzi-ały P. K O. wydały 17

tysięcy nowych książeczek oszczędnościo­
wych.

Ogółem oszczędzających na książeczki
w same'j tylk-o P, K. O. w dniu 1 październi
ka r. b, było 722.291 osó-b.

Ten duży wzrost wkładów oszczędno­
ściowych świ-adczy, że oszczędności loko­
wane w walutach obcych, bądź też chowa­
ne w kufe-rkach lub przysłowiowych ,,sien­
nikach" i ,,pończochach" — pod wpływem
załamania się dawnych zagranicznych ,,bo­
żyszcz" walutowych wyszły obecnie na

światło dzienne i powiększyły kapitały w

polskich Instytucjach oszczędnościowych.
Stało się to z po-żytkiem dla całego kraju
jak i poszczególnych oszczędzających.

Sytuacja w rezultacie wyszła więc na

pożyte-k i-dei o-szczędnościowej. Instytucje
oszczędnościowe znajdu-ją się dzi-ś w Polsce

w fazie nowego szybkiego rozwoju. Zau-fa

nie, jakiem walutę naszą i aparaturę fi-

nansowo-bankową darży dziś już całe bez

wyjątku społeczeństwo, każe przypuszczać,
że z-amkniemy bieżący rok kalend-arz -owy

ogólną sumą wkładów o-szczędnościowych
wyższą, r,iż w latach poprzednich.

Wróg Pomorza
i adw okat Interesów niemieckich

Właściwe oblicze sen. Boraha

POI proc. zarobkOw na bezrobotnych
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BYDGOSZCZ
Kalendarzy!* rzym--Kat,
Środa Tadeusza i Szym.
Czwartek Narcyza

— Dyżur nocny aptek do 1 listopada włącz*
nie: Apteka Piastowska. Plac Piastowski 25,
teł. OS2; Apteka pod Złotym Orłem, Stary
Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 14, tel. 98

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: ,,Hol'sztyński'1 Juljusza Słowackiego.
Czwartek: ,,Hol'sztyński".
Piątek: .,Horsztyński'\
Sobota: premjera operetki Franciszka Le*

hara ,,Biały Mazur". Sławny ten kompozytor
wielu operetek, znany'jest z niepospolitej in*

wencji oraz oryginalności w operowaniu m o­
tywami, ujawniającemi się przedewszystkiem
melodyjnością. Próbami kieruje A. Wiliński.

Reżyseruje A. Olędzki.
— T eatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy". —

W środę wchodzi na afisz znako.mita i aktu*

alna trzecia rewja tego sezonu pt. .,Ghandi

w Bydgoszczy" z udziałem Mahatmy Ghan*

diego i jego kozy. Przez scenę przesunie się
szereg znanych typów miejscowych Udział

w tem widowisku przyjmuje cały zespól
,,Uśmiechu". Reżyseruje dyr. T, Wołowski -

muzyczną stronę przygotował H Gloksyn, ba*

letową A. Piotrowski, dekoracyjną wreszcie

A. Makarewicz i W. Skworcoff. Począwszy
od premjery dyrekcja obniża też ze względu
na ciężkie stosunki finansowe wśród intehgen*
cji pracującej ceny biletów, tak, że uajdioż*
sze miejsce wynosić będzie obecnie 3 złote,
najtańsze 50 groszy, do czego dochodzi 2u

groszy na szatnie. W ten sposób każdy mo*

że sobie pozwolić na mile i tanie spędzenie
wieczoru w teatrze rewji. Bilety wcześniej do

nabycia w księgarni N. Gieryna (pi. Teatralny
3).

REPERTUAR KIN.

Kri stal - wyświetla nowy film dźwiękowy
p. t . ,,Kapitan M arynarki" z Harrym Liedtko

w roji tytułowej. W nadprogramie najnowszy
tygodnik Fo^a.

Nowości — arejfiliu śpiewna-dźwiękowy
,.Zuuk na. drzwiach". Główne role kreują Betty
Bronson i Dod la Roejue. W nadprogramie dwie

wesołe komedje p. t. ,,Niewinny Tafnu ey" i

,,Amerykanie idą" .

Marysieńka — wyświetla dwa filmy ,,3V
jarzmie grzechu" z Suzy Yernon i ,.żywy' po­
cisk" z Red Howesem.

Corso - ,,Tarzan i złoty lew", oraz sensa­
cyjny film ,,Piraci pustyni".

Oko — film wersji niemej p. t . ,,Pieniądz''
z Brygidą Heim. Na scenie rewja ,,'Wsźyscyćlo
nas". Sala ogrzana.

Z mSśBSfć*

— Pokwitowanie. Z okazji imienia p. Ta*

deusza Kłodnickiego dyr. Państwowej Fabryki
Wyrobów Tytoniowych, pracownice i pracow*
nicy tej fabryki złożyli w administracji ,,Dnia
Bydgoskiego" zl. 89 na bezrobotnych należą*
eych do Związku Zawodowych w Bydgoszczy.

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się
w czwartek 29 bm. w sali Ratusza o g. 18.50.

— Biuro ,,Caritas" sprzedaje najtaniej drze

wo rąbane i opalow'e. Ul. Dworcowa 52. —

Ceny z dostawą w dom. Informacje i zgto*
szenia tel. nr. 22*92.

— Ostre strzelanie. W dniach 29 i 30 bm.

przeprowadzać będzie 62 pulk piechoty ostre

strzelanie na strzelnicy bojowej 15 dywizji
piech. wlkp. (plac ćwiczeń Jachcice) Drogi
w tym kierunku wiodące strzeżone będą przez

posterunki wojskowe.
— Ostrzeżenie! — Komitet Bezrobotnych

Pracowników Umysłow'ych ostrzega przed
niejakim K. Kolanowskim, zamieszkałym przy
ul. Dworcowej, rzekomym bezrobotnym, któ*

.ry pod płaszczykiem Komitetu zbiera datk'

na rzecz bezrobotnych. Zaznaczamy, że Ko*

lanowski nie jest naszym członkiem , Kom 'tet

nikogo nie upow'ażnił do zbierania jakichkoi*
wiek datków.

— Nowy zakład fotograficzny Otworzy! p,

Zaremba, generalny dostawca fotosów' i zdjęć
teatralnych. Zakład otwarty dla publiczności
caly dzień, znajduje się przy pl. Wolności 1.

— Związek Pracowników Samorządowych
i Użyteczności Publicznej w Polsce Oddział

w Bydgoszczy (Związek Związków Zawód.) .

Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 30 bm,-
o godzinie 19 na małej salce Restauracji pod
Lwem przy ul. Marsz. Focha 7. Referat o tre*

ści ..Z. Z. Z. jako organizacja wszystkich lu*

dzi pracy" wygłosi p prof. Garbicz Również

wygłosi referat p. radca inż. Regamey. Ze

względu na ważność spraw objętych porząd*
łdem obrad uprasza się tak członków jak i sym

patyków naszego związku o liczne przybycie.
Zebranie Zarządu i mężów zaufania odbędzie

W związku z .sjIośną deklaracją se*
Batora Boraha, Pomorski Zarząd Os

kręgowy Związku Urzędników Kole*

jowych wysłał wczoraj następujący
telegram:

Do Jego Ekscelencji Ambasadora
Stanów Zjedn. Ameryki Północnej

Wielmożnego Pana
W eltisa

w Warszawie

My urzędnicy kolejowi autoch*
toni polskiej ziemi pomorskiej pro
testujemy z oburzeniem przeciw*
ko wynurzeniom senatora Bora*

ha o rewizji granic Rzeczypospo*

litej Polskiej i stwierdzamy, że za*
miar sprzeciwia się Traktatowi
Wersalskiemu i jest sprzeczny
z Paktem Kelloga i zasadą poko*
jowej polityki Ligi Narodów . In*

tryga może wywołać nieobliczalne
skutki Jako dzieci ziemi pomor*
skiej znamy zle zamiary naszego
sąsiada i w razie niebezpieczeń*
stwa będziemy bronić granic na*

szych do ostateczności, damy wro*

gotn odpowiedź godną imienia

polskiego .

Pomorski Zarząd Okręgowy
Związku Urzędników Kolejowych

CMterowtiia ,,Nalcfo" *

oiworiiptt* woinm sHład
cukru w KairuSrjsitach

Cukrownia .,Naklo" Tow. Akc. otworzyła
w Kapuściskach pod Bydgoszczą wolny skłać

cukru za specjalnem zezwoleniem Minister*

stwa Skarbu, które upoważniło jednocześnie
Urząd Skarbowy w Bydgoszczy do spt-awowa*
nia kontroli nad nowozałożoną placówką.

Panic Janie, Bydgoszcz
tfo n i e PfeSfsiilf

Dziwne narowy posiada niej. p. Jan L.,
stale zamieszkały w Bydgoszczy, któremu się
zdaje, iż w wolnej Polsce każdemu wolno czy*
nić, co mu się tylko żywnie zachciewa. Otóż

przemiły Janeczek jest wyznawcą swoistego
komunizmu, który polega na dobieraniu się do

rzeczy swych bliźnich i warowaniu łupu jako
najhardziej rzetelnej własności w myśl zasa*

dy: co twoje to moje, ale od mego — precz.

Praktyczny óv? komunista wszedłszy oncgdaj
do księgarni Gieryna przy Pl. Teatralnym, ka'

za! sobie przedłożyć najrozmaitsze książki i

korzystając z chwilowej nieuwagi sprzedają*
ccgo wprost w sposób ekwilibrystyczny ukryt
pod płaszczem wartościowy atlas. Nic mogą(?
się ,,zdecydować" na kupno książek, a to z ra*

cji wygórowanych cen, łaknący oświaty zlo*

daicjaszek wyszedł ze sklepu, szczerze prze

praszając za chwilowe zaabsorbowanie czasu.

P, Gicryn zorientowawszy sic po chwili, ii

wielce układny klient zwędził mu z przed no*

sa atlas, w'ybiegł za nim na ulicę, alarmując
przechodniów. Przechodzący w owej chwili

pewien tram wajarz usiłował zatrzym ać kom*

binatora, jednak ten ostatni dobywszy nagłym
ruchem rew olw eru zagrozi! niepow'ołanemu
mediatorowi zastrzeleniem. Na takie dictum

'acerbum skonfundowany tramwajarz osuną? się
w bok, pozwalając zawalidrodze uciec, Jed*

nak długo W'olnością sympatyczny Janek nic

cies'zył się, bo 'już w kil'ka godzin później zo'­
stał ,,wywącbany" i osadzony w areszcie.

Ifodiieipatrioia
Pomocy panie przodowniku! - zawolM od

progu p. Wincenty W. (Gdańska 12) wpadając
do komisariatu. Co się stało? odparł flegma­
tycznie przywykły do tego rodzaju niespo*
dzianek policjant Morderstwo, rabunek czy

gw'ałt?
O żadnym z tych wypadków nie może być

mowy, odparł zrozpaczony p. Wincenty - i

skradziono mi obraz ,i to narodowy, bo przed*
stawiający Kościuszkę i Pułaskiego w Amery*
ee. Wczoraj jeszcze wisiał sobie na ścianie

w korytarzu, a dziś tylko po nim gwóźdź po*
zóstaf — żalił się w dalszym ciągu p. Wir,*
centy. Wzruszony tem p. przodownik zapisu
kołnierz, ściągnął pas i udał się na miejsce nic*

szczęścia p, Wincentego i urzędowo stwier­
dziwszy kradzież, zawyrokował, że sprawca

tego czynu musiał być chyba jakiś patrjot?
Pozatem pouczył p. Wincentego, że obrazy
narodowe lepiej wieszać w mieszkaniu, gdzie
miejsce godniejsze ho i pewniejsze.

X saii stądometi
Prawdziwości przysłowia ..co się odwle*

eze — to nie uciecze", dowiódł wyrok Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy ną niej.' Józefa

Konowalskiego, robotnika z Księżych Kroko*

wisk pow. Żnin.
Konowalśki 'oskarżony jest o to, że w no*

cy z 13 na 14 maja jeszcze 1922 r. brał udział

w kradzieży świni z zamkniętego chlewu na

majątku w Jadownikach.

Tłumaczenie się oskarżonego jest bardzo

niejasne i niezgodne z wynikami śledztwa w 3

1922 roku, dlatego też Sąd uznał go winnym
zarzucanej zbrodni, skazując go na 4 miesią­
ce więzienia, z czego na podstawie amnestii

darowano mu połowę, a na pozostałe dwa mie*

siąęc zaliczono mu areszt śledczy.

lab ie siairagb
Ciekawym, mużykicm jest niej. Ignacy Grze­

siowie*, lat 28, rodem z Krakowa, który poza

grą na skrzypcach z równem zamiłowaniem up ra­
wia fałszowanie dokumentów. — Grzćsicwicz

za to sprawki już 7 razy bvł karany.
Ostatnio, t. j . w lipcu 1928 r, Grzcsiewiez spa­
cerując obok Dworca zawarj zńajomość ze słu­
żącą Marją Slodowiczówńą, z którą się ais

omieszkał w kilk a dni później zaręczyć przed­
stawiając się jako profesor matematyki w gim­
nazjum gnieźnieńskim i potwierdzając praw­
dziwość prezencji sfałszowanym dokumentem. --

,,Pan profesor", jak to zwykle w takich wy­
padkach bywa, naciągnął dziewczynę na kilka­
dziesiąt złotych narzeczeńskiej pożyczki i zwiał.

IV czasie rozprawy sądowej m uzykalny chłopa­
czek okazywał wielką skruchę i przyobiecywał

'

stanowcze, poprawę, co też trybunał biorąc po'i
uwagę, skazał podsędnego tylko na 3 miesiące
w ięzienia.

Zamiast depesz
- składki na

Na zebraniu odbytem drria 24 br. Za- j
rząd Zw-iązku Łegjonistów Polskich Oddzia j
ł-u w Bydgoszczy postano-wił wystąpić do j
Zarządu Głównego, by tenże na Walnym
Zjeździe D elegatów Związku Łegjonistów
Polskich mającym się odbyć dn:a 6 grudnia
1931 r. postawił do uchwalenia wniosek na­
stępujący:

,,Walny Zjazd Delegatów Związku Leg­
ionistów Polskich mając na względzie niedo

lę setek tysięcy pozbawionych pracy na

skutek obecnego kryzysu światowego po­
stanawia, by Zarząd Główny Związku Leg­
ionistów Polskich zwrócił się z prośbą do

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Ignace­
go Mościckiego i do Wodza Narodu Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego o wyrażenie zgo

dy na wydanie odezwy pod adresem wszy­
stkich zrzeszeń i instytucyj tak politycz­
nych jak społecznych w Polsce celem zanie

chan'a przesyłania wszelkiego rodzaju de­
pesz i adresów hołdowniczych oraz życzeń
do osobistości wysoko postawionych na cze

le Narodu i do osób zajmujących wybitne
stanowiska w Państwie. Natomiast wszel­
kie kwoty, które przeznaczano dotychczas
na ten cel przekazywać na fundusz ulżenia

niedoli tym, którzy są dzisiaj bez środków

do życia".

Wniosek powyższy Zarząd Związku Leg
jonistów Polskich Oddziału w Bydgoszczy
motywuje tem, że:

1) w.ekszość tego rodzaju dowodów

czci i uwielbienia Narodu dla Tych, któ­
rzy w swej bezgranicznie ofiarnej pracy

hołdowniczych
bezrobotnych

dla dobra Polski niestrudzenie trwają -

nie dochodzi do rąk adresatów, a tem sa­
mem. mija się z celem;

2) wykonywanie wszelkiego rodzaju dru

ków itp, na takie cele związane jest nieod­
łącznie z tem, że ktoś zawsze z tego musi

mieć pewien procent dochodu;

3) że uwielbienie i cześć dla osób stoją
cych na czele Państwa, wyrażane przez

większość narodu w sposób dotychczasowy
stanowi materjał dla opozycji parlamentar­
nej;

4) wyrażanie tego rodzaju dowodów u-

czuć Narodu można uskutecznić każdorazo

wo w prasie równocześnie z podaniem kwo

ty przeznaczonej na fundusz bezrobocia;
5) ten sposób uczczenia Wielkich w Naro­
dzie będzie Im milszym, bo przyczyni się
do otarcia łez niejednej rodzinie polskiej;

6; ,,bls dat, qui cito dat” — dw.a razy

daje, kto prędko daje, a wobec zbliżającej
się zimy, która być może jedną z najcięż­
szych w odrodzonej Polsce, Zarząd Zwiąż
ku Łegjonistów Polskich Oddziału Byd­
goskiego, zwraca się z apelem do Zarzą­
du Głównego, by zechciał uważać wniosek

niniejszy jako jeden z pierwszych do rozpa
trzenia i ewentualnego uchwalenia na Wal­
nym Zjeździe D elegatów Związku Legioni­
stów Polskich.

Podpisane (—) Prezes: Romuald Tura-

siewicz. Wiceprezes: (—) Kalita Emil. S e­
kretarz: (—) Antoni Bar, Skarbnik (—)
Adam Pinas,

Czego kryzys nie dosięgną! f
Pewny jostćm, żę jio przeczytaniu tego tytu­

łu, każdy bez względu na wiek, piłeć i stanowi­
sko postanowi sobie zaraz, lub w najgorszym
razie nieco później, artykulik ten przejrzeć. Nic

w tem dziwnego, bo za-iste ciekawa to rzecz do­
wiedzieć się, kogo, lub też' czego wszechwładny
dziś kryzys nie dotknął. Dlatego t'eż nie chcąc
wystawiać niczyjej cierpliwości na próbę, od­
powiem krótko, że tym fenomenem natury jest
sa m a ... natura, świadczy o tem liczba przy­
rostu naturalnego, która zgodnie z obliczeniami

obawiających się o przeludnienie naszego globu
ekonomistów, — stale wzrasta. I to mimo kry­
zysu. Tuk np. w ubiegłym roku urodziło się
w samej Bydgoszczy (co nas inni obchodzą) nie

inniej i nie więcej jak 2839 dzieci, z czego 1437

chłopców i 1402 dziewczynek. Z pośród tej po­
kaźnej ,,czeredki", 2478 dzieci było ślubnych —

reszta t. j . 361 dzieci było nieślubnych, co świad­
czy, że przyrost naturalny nie jest bezwzględnie
zależny od ilości zawieranych małżeństw.

Zresztą ilość zawartych w r. .1930 małżeństw

(w Bydgoszczy) nie jest także tak ,,kryzysowa".
Mianowicie skojarzyło się 1778 osób, tworząc

889 mniej lub więcej dobranych stadeł małżeń­
skich. Największem powodzeniom cieszyły się
kobiety w wieku do lat 21, których wyszło za-

mąż 126. że wiek od lat 50 do 60 nie jest znów

tak beznadziejny świadczy 7 poważnych matron,
które w ubiegłym roku zapaliły poraź pierwszy
,,pochodnie hymenu". Pozatem weszła w zwią­
zek małżeński 1 kobieta w wieku ponad 60 lat,
która — jak mówią złośliwi — przyznała s

tylko do czterdziestki.

Z wszystkich osób, które w .1.930 roku ,,wprzę­
gły" się w jarzmo małżeńskie, .1 .644 osób ,,re ­
krutowało" się ze stanu wolnego, reszta zaś w

liczbie 134 przypada na 113 wdów i wdowców

i 2 j rozwiedzionych (oczywiście nie z własnej
winy).

Mimo, że w bieżącym roku kryzys gospodar­
czy jeszcze bardziej zaostrzył się, chodzą słu­
chy, żc liczba dzieci urodzonych w pierwszych
trzech kw artałach dosięga już ilości całego ze­
szłorocznego przyrostu.

Jak widać, nie ma powodów do obaw — Byd­
goszczy nie grozi wyludnienie. K.

sio jedną godz. przedtem t. z. o godz 18 w

tym samym lokalu.

— Tysiąc zlotowa kradzież mieszkaniowa,.
Kazimierz Zieliński (Sienkiewicza 36) doniósł,
że dnia 25 bm. skradziono mu z mieszkania hi-

żuterją i większą ilość bielizny n a ogólną sumę,

ok. 1000 złotych.
— Buty do odebrania. P. Rolauer (Zduny

2) złożył w i Komisarjacie przy ul. Jagidiori*
skiej 5 parę bucików damskich, używanych
lecz w dobrym stanie, które nieznany osobnik

rzucił na balkon jego mieszkania.
— Ulica Długa terenem złodziejskim. Ru*

dolf Szymański kupiec (Fabryczna 10) zgłosił
że dnia 26 bm. o godz. 17,3(1 skradziono mu

rower męski, pozostawiony na podwórku przy
ul. Długiej 62. Rower bił marki W. K. (j.
Bolingen, wartości 201) zl-

— Klucze do odebrania. Dnia 26 hm. zło*

żono w Wydziale Śledczym pęk kluczy, które

znaleziono na ul. Śniadeckich. Osoba poszko*
dowana zechce się zgłosić po odbiór w tut.

Wydziale Śledczym, pok. 25.

Imlana na sianowisihu
homcndani(a ntwlicli powialu

JtegcSgosafgcgo

Miejsce dotychczas'owego kom endanta po*
licji pow, bydgoskiego aspiranta p. Kochmań*

skiego zajal dotychczasowy kierownik korni*

sarjatu granicznego p. podkomisarz Relewicz.

Pan Kochmański zaś dekretem Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych przeniesi'ony został na

stanowisko kierownika komisariatu g'raniczne*
go w Zbąszyniu

1 czwartek
I29
fi oaiozie(pika
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Kuchnia dla niezam aźnet issleSlgeiteji
berifha się z trudnościami

(jł) Już dawno przebrzmiały echa zawieru­
chy wojennej i jeśli dziś mówi się jeszcze o

otfarach wojny, to chyba tylko o inwalidach.

Niestety, mamy w Polsce dość ludzi, k tó­
rzy walczą z niedostatkami, gdyż dzięki wy­
padkom wojennym przed kilkunastu laty opuś­
cić musieli rodzinne pielesze, gdzieś na głębo­
kich kresach czy Ukrainie, by z konieczności

szukać schronienia w dalekich miastach swej
w ielkiej ojczyzny.

W ten sposób znalazło się w Bydgoszczy
wiele rodzin polskich z kresów, nierzadko bez

najprymitywniejszych środków do życia.
Dla ulżenia doli tym najbiedniejszym rep a­

triantom już przed 12 laty założono w Bydgo­
szczy Kuchnię dla niezamożnej inteligencji. Ku­
chnia. ta przetrwała zwycięsko wszelkie kon­
iunktury i sytuacje gospodarcze, i bez przerwy

funkcjonuje do dnia dzisiejszego, karmiąc licz­
ne rzesze młodzieży Internatu Kresowego” o-

raz zubożałych inteligentów
Pragnąc dowiedzieć się bliżej o losach Ku­

chni w obecnym ciężkim czasie, zw róciliśmy
się do prezesa p. Webera, który podzielił się
r nam-i następującemi informaciami.

,,Już od roku idzie nam gorzej niż kiedy­
kolw'iek — mówi siwowłosy inform ator — ale

jestem pewny, że wytrzymamy i do zamknięcia
Kuchni nie dojdzie. Ilość wydawanych b ez­
płatnych obiadów musieliśmy w tym roku po­
ważnie zmniejszyć. Korzysta z nich tylko 15

osób dziennie, reszta, to obiady wydawane w

abonamencie po 65 groszy.

Przyzna pan, że przy najlepszej koniunktu­
rze podobną kalkulację trudno pogodzić z fak

lycznenti kosztami produktów. Dla zasilenia

kasy tej jedynej w swoim rodzaju ,,restaura

cjj" urządzamy raz po raz wenty, loterje fan

towe i składki uliczne, pozatem członkowie

Towarzystwa Przyjaciół naszej instytucu, Któ

rych mamy 150 płacą 8 zł rocznej składki,
Oto główne źródła dochodów, jakie p rze­

znacza się na zakup potrzebnych prowiantów".
-— A okoliczne ziemia.ństwo? — zapytujemy.
— Zawiodło w tym roku zupełnie. Nic d zi­

wnego, i ono musiało z powodu przeżywanej
depresji gospodarczej zredukować fundusze na

cele charytatywne, co dotkliwie odbiło się na

losach naszej placówki.
— Czy Towarzystwo urządzi wkrótce jakąś

imprezę ?

— Właśnie! W listopadzie urządzamy loterję
fantową, i której zysk przeznaczy się na naj­
potrzebniejsze cele. Zarząd, w skład którego
wchodzą pp.: ppłk. Dembińska, Sokołowska,
dr. Szubertowa, gen. Kolonowska, Geigowa,
Ska'rżyńska, Czarnecka, dr. Thiemowa, Giero-

wa, i inż. Stulgiński robi co może, by impreza
ta wypadła jaknajlepiej".

— Ile kosztuje administracja kuchni?
—- Nic. Panie, interesując się osobiście wszy

etkiem, spraw ują swe obowiązki honorowo,
służba zaś kosztuje minimalnie.

— Wzamian za informacje, jakich udzieli­
łem tak poczytnemu pismu, proszę zaapelować
na łamach do społeczeństwa bydgoskiego, by
przychodziło nam z pomocą w formie składek

członkowskich, wynoszących mało, bo zaledwie

65 gr na miesiąc. Życzliwość ta spotka się
napewno z niekłamaną wdzięcznością tych
wszystkich którzy na poparcie zasługują.

Z 2gda ZwlazBfa strzeleckiego
w powiecie clFOOzieskini

Celem poinformowania ogółu społeczeń­
stwa przychylnego Związkowi Strzeleckiemu

o pracy w Związku Strzeleckim w powiecie
chodzieskim, o którym dotychczas w prasie
nic nie wspomniano, podajemy kilka ważniej*
szych szczegółów:

Powiat ch-cdzieski, który przed r'okiem po*
siadał tylko dwa oddziały Związku Strzelec*

kiego, obecnie posiada już jedenaście oddzia:
łów w poszczególnych miejscowościach po*
wiatu.

Powiatowe Kierownictwo zakupiło d-otych*
czas 124 komplety umuadurowań strzeleckich.

Umundurowania rozdzielono pomiędzy od*

działy, które zobowiązane są dostarczone u*

mundur'o'wanie spłacać ratami Poszczeg-ól*'
ne oddziały przeprowadzają ćwiczenia pod
kierownictwem Komendanta Powiatowego
Związku strzeleckiego.

Oddział Chodzież liczy 137 członków, ob*

chodził w dniu 6*g-o wrze-śnia b. r. uroczystość
pięciolecia swego istnienia, w której wzięły
udział wszystkie oddziały z powiatu. Oddział

chodzieski najlepiej wywiązał się dotychczas
w swej samowystarczalności, edbcrwięrt) wy*
budo-wał własnym kosztem budę strzelecka do

strzelania z wiatrówek, która w okresie let*

nim przyniosła dość pow'ażny dochód, prze*
znaczony na spłatę umundurować.

Oddział Margonin, liczący 110 członków',
posiada własną bibljoteczkę, z której korzy*
stają wszyscy członkowie oddziałów'. P'oza*

tem czyni, oddział staranie do urządzeni-a
wdasnej świetlicy

Oddział Szamocin liczy' obecnie 31 człon*

ków, posiada do dyspozycji strzelnicę i boisko

wybudowane przez miasto Szamocin.

Oddział Dziewoklucz, aczkolwiek notączo.

ny złą komunikacją z Pow. Kierownictwem,
pracuje intensywnie dzięki tamtejszemu Ko*

mendantowL Oddział posiada świetlicę z wy*
najętej na ten cel sali i boisko do- uprawiania
sportu

Oddział Ujście w miejscowości położonej
tuż nad granicą niemiecką, przedsięwziął ja*
ko zadanie stać na straży granicy przez przy*
ciągnięcie w swe szeregi licznej ilości człon*

ków

Oddział śmłłow o, mieszczący się w miej*
scowości, której ludność przewyższa narodo­
wość nie'miecka, zdo-łał przyciągnąć w swe sze

rcgi wszystkich zamieszkałych tam Polaków.

Oddział wykazuje duż-e zainteresowanie i ży'­
wotność.

Oddział Próchnono zorganizował ob, Sie*

dlecki, urzędnik majętn. Próchnow'O, wciąga*
jąc w szeregi oddziału pracowników tejże ma*

jętności. Posiada św'ietlicę urządzoną w ubi*

kacji przyznanej przez zarząd majętności.
Dalsze oddziały zawiązały się w miejsco*

wościach Budzyniu, Zelgnie. Podstolicach i

Ratajach. Członkowie Związku Strzeleckiego
z Jeziorek przyłączyli się do oddziału w Snri*

Iowie.

Prócz istniejących oddziałów Związku
Strzeleckiego zawiązały się dotychczas dwa

Towarzystwa Przyjaciół Związku Strzeleckie*

go i to w Chodzieży i Ujściu, zadaniem któ*

rych jest popieranie moralne i materjalne po­
szczególnych oddziałów'.

w Wągrowcu, który również tutaj ukończył
Gimnazjum. Studja praw'nicze ukończy! w Lip*
sku, Berlinie i Getyndze. P . dr. B'uławski stal

również na czele spisu w roku 1921, Jak dla

Wągrowca jest to zaszczyt nie mały, że na

tak ważnem stanowisku stoi rodak*wągrowia*
nin .

— Miła rozryw'ka. Klub Sportowy ,,Nielba'*
znany w naszem mieście ze swej ruchliwości*

rozpoczął dla sw'ych członków rozgrywki sza*

chow'e, które trw ać będą cala zimę. Zwycięzcy
otrzymają nagrody.

Szhoła Rolnicza WicihonoisEfici liftu Rolnicze!
w Btfagoszczg

Dyrekcja Szkoły R'olniczej W, I. R, w

Bydgoszczy, ul. Nowodworska 11, donosi, iż

w dniu 3 listopada 1931 r. o godz, S^mej rano

rozpoczyna się nauka na kursach niższym i

wyższym.
Dzisiaj postępowemu gospod arzowi*wlo*

ścianinowi nie wystarcza tylko praktyka rob

nicza. lecz konieczność życiowa wymaga od

niego uzupełnienia swych wiadomości w szko*

łach rolniczych.
To zadanie wypełnia tut. Szk'olą Rolnicza

W. I. R., gdzie oprócz. fachowych wiadomo*

ści z zakresu uprawy roli i roślin, hodowli

i żywienia inwentarza, nawożenia, uprawy ląk
i pastwisk, organizacji gospodarstw oraz 'ogól*

nych z zakresu przyrody i t. p. . zdobędzie
młody rolnik umiejętność czytania i pisania
W języku ojczystym i rachunków.

Czesne za kurs wynosi 50 zł. Przy zapisie
należy uiścić na poczet czesnego 20 zł., przed*
łożyć metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo

szkolne, świadectwo moralności od sołtysa
lub księdza proboszcza.

Uczniowie korzystać mogą ze zniżki kole*

jowej.
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela bliż

szych informacyj codziennie prócz niedziel i

świąt od godz. godz. 9— 11 w gmachu szkol

nym dyrektor.

WĄGROWIEC
— ,,Pomysłowy fabrykant. Właściciel fa*

bryki mebli p, Karol Kuczkowski w Wągrów*
cu nie miał zamiaru płacić Elektrowni Miej*
skiej zbyt wielkich rachunków za używany
prąd i wpadł na genjalny pomysł pędzić swoj0
motory prądem, omijającym licznik. Przeproś
wadził od przewodu głównego do motorów

drugi przewód i tak przez przeciąg 3 lat był
bezpłatnym konsumentem prądu oczywiście
bez wiedzy Elektrowni. Ale — każda rzecz

ma swój kres. O tej manipulacji wiedział je*
den z pomocników, a kiedy p. Kuczkowski

zwolnił go z posady, tenże doniósł o wszyst*
kiem Elektrowni. Epilogiem całej afery była
sprawa przed Sądem Grodzkim w Wągrowcu.
Po przesłuchaniu szeregu świadków i rzeczo*

znawców Sąd skazał pomysłowego fabrykan*
ta na 1 rok więzienia i 500 zł. grzywny, daru*

ja.c mu drogą amnestji 6 miesięcy. Od wyro*
ku tak prokurator jak i obrońca p. mec. Mysz'*
kowski wnieśli odwołanie. Dodać należy, że

wartość zużytego prądu wynosi około 6000 zł

Zainteresowanie rozprawą było tak wielkie,
że publiczność nie mogła się pomieścić do sa*

lii zajęła nieomal cały korytarz.
- l na sól przyszedł kryzys. Dobrze pro*

sperujące zakłady ,,Solvay** w W apnie w pow-

wągrowieckim nie mogą przeciwstawić się wro

gowi — bezrobociu i znów musiały zwolnić

11 pracowników. Ogółem w zakładach ,,Sol*
vay" w Wapnie pracuje 75 procent personelu.

Pamiątki z epoki kamiennej. W powie*
cie wągrowieckim cd czasu do czasu odkry5
wa się pamiątki, wskazujące, że powiat za*

mieszkiwały plemiona przedhistoryczne O*

statnio w sąsiedniej wsi St'olężyn znałezion(
misternie wykonany młot kamienny. Narzę
dzie to wskazuje znaczny postęp obrabiani;
kamieni, zatem pochodzi z okresu kamieni;

gładzonego.
— Zaszczytny awans. Naczelnik Urzędt

Skarbowego w Wągrowcu p. mgr. M'odzelew

ski z dniem 1 listopada na skutek zamianow

nia obejmuje stanowisko radcy ministerjalne*
go przy I*szym Departamencie Ministerstwa

Skarbu w Wraszawie.
— Oświetlać klatki schodowe! Miejski U*

rząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
zwraca mieszkańcom miasta uwagę na 'obo*

wiązek oświetlania w pórze jesiennej i zi*

mowej klatek schodowych i sieni. Przekro*

czenia będą karane.
— Za przekroczenie piątego przykazania

dwa lata więzienia. W ubiegły wtorek przed
Sądem Okręgowym w Gnieźnie stawała ro*

botnica Katarzyna Janowiakowa z Żelic po*
wiatu wągrowieckiego, oskarżona o zamordo*

wanie swojego nieślubnego dziecka, którego
dokonała w czerwcu b. r. Sąd skazał dziecio*

bójczynię na 2 lata więzienia, prokurator do*

magał się 4 lata. Jako świadek stawał ko*

mendant Posterunku wągrowieckiego st. po*
sterunkowy Każmierczak. Nadmienić należę',
żo czyn ten nie podlegał sądowi doraźnemu,
gdyż d'okonany był przed wprowadzeniem są*
dów doraźnych.

— Pochlebna wiadomość dla Wągrowca. Jak

się dowiadujemy Generalnym. Komisarzem Spi*
sowym Ludności, który się odbędzie w grudniu
br. — jest p. dr. 'Rajmund Bulawski, urodzony

Łekno, P . wą^rowiecifi
~ Nauczyciele radzą. W ub, sobotę odby­

ła się konferencja nauczycielska rejonu Łekno,
które? prz'ewodniczył tamtejszy kierownik szko

ly p. Trojanowski. Obszerny i bardzo rzeczo­
wy referat, na tem at ,,Nauczanie historji" wy­
głosił p Kotecki z Rakowa. Postanowiono

przyjść z pomocą akcji zwalczania bezrobocia.

Nauczyciele opodatkowali się dobrowolnie w

wysokości 1 proc. od miesięcznych poborów.
Kwotę tę będzie potrącał płatnik rejonowy i

odsyłał do komitetu głównego w Wągrowcu.
Samorzutna ta akcja zasługuje na pochwałę i

poparcie w innych rejonach.

. i

Wieczoru teatralne
fniMigxis'r3CRa s r z o i s s i te*afral-

' ństfto 1951-52

,,SiDri*luiisifI,Ł
tórśtmaf w S a!*i**cS*

JosimiMr**

T eatr Miejski, inau-gurując bieżący sezon

,Horsztyńskim*'. jednem z arcydzieł polskiej
iit-eratury dramatycznej, dał tem samem do­
w'ód głębokiego zrozumienia swej misji kul*

a n a ln ej. ,i artystycznej.. W dzisiejszej do-bi

dewaluacji intelektualnej ,,powoj-ennego" 'ogó
fu kilkugodzinne chociażby przebywanie w

ożywczej atmosferze prometeizmu jest zbyt
ważkiem wydarzeniem kulturalnem. by nie

podkreślić z pełnem uznainem powagi i pie­
tyzmu, z jakiem bydgoska placówka teatralna

pod auspicjami dyr. Stc-my szczytne swe za*

dania spełnia.
Zbyt szczupłe ramy feljefconu nie pozwa­

lają niestety na źródłowe omówieme ,,Hor*
. sztyńskiego*', który zachowamy potomności w

stanie silnie zdefektowanym (brak w akcie

i1T końca, w akcie IV po scenie Ił kilkuset

ura'zy, w akcie V sceny pierwszej i końco*

nakreśl'ony raczej szkicowo i miejscami
nigmatycznie wymaga wiele objaśnień.

komentarzy, wpro-st klucza dla całkowitego
zrozumienia rozgrywającej się w utworze tra*

gedji o wszech! uclzkiem zgoła natężeniu, ten)
bardziej, iż zawiera szmat prz-eżyć samego

poety, jest odzwierciedleniem nurtujący-ch go

bólów, smutków i zawo-dów.

,.Horsztyński" pow'stał w r. 1835 w czasie

puby tu Jułjusza Słowackiego w Genewie, a

więc w czasie, kiedy twórca Króla Ducha”

pozostawał pod nieprzepartym urokiem By*
rona, a przedewszystkiem Szekspira, którego
podziwia) szczerze od chwili gdy stanął na

ziemi angielskiej, a który tak potężny miał

wywrzeć wpływ na dalszą twórczość drama*

tyczną najgenialniejszego z tragików jolskich.
IV Genewie podziw ten dosięgną! szczytu.
A był to okres intensywnej pracy, której Ju*

ijusz, gnębiony rozterką duchową na tle nie*

skrystalizowanej, rozbieżnej i platonicznej w

istocie miłości, oddaw ał się całkowicie, stro*

niąc od nierozumłejąccgo go ,,świata”.

W czasie, gdy łączył poetę pełen szlachet*

nej przyjaźni stosunek *
panną Eglantyną

Pattey, córką właścicielki pensjonatu, w któ­
rym mieszkał, dziewczyną wielce egzaltowa*
ńą. uczynną, tkliwą, okazującą wiele współ*
czucia dla wszystkich jego smutków i tęsknot,
poznaje Slowack: bawiącą w Genewie od r.

1832—35 rodzinę Wodzińskich, żonę boga­
tego magnata z Kujaw oraz jej trzy córki,

okazując z miejsca głębokie zainteresowanie

dla najstarszej z nich Marji. panny nietyle
pięknej, ile pełnej wdzięku i dumy w obej*
ściu, nadzwyczajnie kulturalnej, dowcipnej, a

przedewszystkiem pasjonującej malarki, kom*

pozytorki i pianistki, jednej z najzdolniej*
szych uczenie Ch'opina. Zainteresowanie to

podczas samotnych wycieczek z Wodzińską
w góry zwolna przeistoczyło się w uczucie ży*
wiotowe, o zabarwie-niu maczej poetyckiena,
duchowem, niż przyziemnem, wprowadzając
Słowackiego w stan melancholijnych marzeń,
niepewności i niepokoju. Łączył jej losy zc

swemi, jakkolwiek zdawał sobie sprawę z te*

go. iż dumny magnat kujawski, który- Chopi*
nowi odmówił ręki swej córki, nie będzie dlań

przychylniejszy. Jednocześnie Eglantyna za*

kochana w ,,dziwnym P-olaku" po uszy, nie

szczędzi mu skarg, podejrzeń, lez i wyrzutów.
Wreszcie Szwajcarka, od której Juljusz odsu*

nął się zupełnie, popada w ciężką chorobę psy

chiczną. Słowacki, targ-any wyrzutami sumie*

nia, z drugiej zaś strony zniecierpliwiony i

zniechęcony obojętnością Marii W-odziński-ej,
unika styczności z ludźmi, szukając zap-omnie
nią w pracy nad ..Horsztvńskim". a raczej

,,Szczęsnym Kossakowskim” — jak się zwać

winien dramat Juljuszawy, w który wcielił sie

bie samego. Tem się tłomaczy niezrozumiały
na pozór, zagmatwany i Z'agadkowy stosunek

Szczęsnego do mniemanej swej siostry Am-ełji
oraz żony Horśztyńskiego Salomei.

Wpływ szekspirowskiego .,H amleta” wi*

doczny nietylko w charakterze czołowej po*
sta-ci, t. j. Szczęsnego, ale i w samej budowie

dramatu, pełnego rzucających się w oczy re*

miniscencyj i analogji, by w'spo-mnieć tylko o

Szczęsnym i Amelji (Hamlet i Ofelja) Sfo-rka

i hamletowski grabarz, analogję między sta*

sunkiem Szczęsnego do ojca, a H amleta do

matki i t. d. Nawet wzo-rem szekspirowskim
Słowacki rwie jednolitość napięcia dnamatycz*
nego interwalami szczerego komizmu, w ge­
nialny sposób utrzym ując równowagę mie.dzy
obiema temi skrajnościami.

W literaturze światowej Juljusz Słowacki

jest bodaj że jedynym przedstawicielem cał­
ko-witego wcielenia w najczystszą poezję, któ*

rą żył nieprzerwanie, w której zamykała się
dlań treść bytu i w której jedynie upatrywał
właściwą służbę narod'owi. Na wszystko co

się wokół nie-go działo, na świat sw'ój czy cu*

dzy, patrzył wyłącznie z punktu widzenia,
noctyckiego. (Dokończenie nastąpi) gr.
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CHEIItNO
- ,,Kryzys gospodarczy Polski, w hisło*

'ycznym rozwoju, w świetle kryzysu ogólno*
światowego'. Pod powyższym tytułem odbył
się trzeci z rzędu wykład prof. Boi. Woźniaka

w piątek o godz 20*tej przy Kolcjowem P.

W. w Chełmnie. Następne wykłady w naj*
bliższych d'niach będa. sie odby wały w kolej*
nem' następstwie.

Zebranie oficerów rezerwy odbyio się
w ub. sobotę. N a zebraniu wygłosił interesu*

'jacy referat p kpt. Ćwikliński. Nie wszyscy
oficerowie rcz. zjawili się na tak ciekawy te*

ferat.
-- Powiększenie zakresu terytorjalnego

działania miejscowego posterunku. Z dniem

39 b. m. wchodzą w zakres działania miejsco*
wego posterunku następujące miejscowości:
Nowe Dobra. Grubno*leśniczówka i plebania,
Dworzyska, Brzozowo, Osnowo, K aldus, Uść,

Kępa Panieńska, Starogród i Śt. Folwark.
- Z życia Ogniska Zw.. Naucz. Polskiego.

NI' ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie Ogni*
ska Związku Naucz. Polskiego pod przewód*
nictwem prezesa A, Żelaznego. W zebraniu

wzięli udział członkowie Zarządu Okręgu z

Torunia pp. Kwietnicki w charakterze lustra*

dora i Cieslikowski Z. Przewidywany przy*
jazd prezesa Zarządu Okręgu p. J. Crombo*

rowskicgo nie doszedł do skutku z powodu
wyjazdu tegoż na teren Okręgu dla założenia

nowych ognisk. Po odczytaniu i przyjęcia
protokółu z poprzedniego zebrania.p . J . Ptasiń

ska wygłosiła referat sprawozdawczy z Kon*

gresu Pedagogicznego w Wilnie zorganizowa*
nego w pierwszych dniach lipca b. r. staraniem

Zarządu Głównego Związku Naucz. Polskie*

go. Referat ten ujęty zwięźle, lecz przejrzy*
Jeie, dał zebranym możność zaznajomienia.się
z pracami Kongresu w kierunku podniesienia
szkolnictwa oraz z pracą Związku, prowadzo*
ną mimo licznych przeszkód natury gospodar*
czej z niesłabnącym wysiłkiem. N astępnie p.
Z. CieśIiScowski wygłosił referat na tem at ,,Wy
chowanie państwowe", nac'echowany potrzebą
troski o postawienie na odpowiednim pozio*
mie wychowania młodzieży szkolnej w duchu

obywatelsko* państw-owym. Nauczyciel polski
do-by obecnej winien wychowywać obywatela
ponad partja.ini w myśl nakazów potrzeb pań*
stwowyeh, przez co państwo polskie dobitniej
będzie mogło okazać swą potęgę wewnątrz i

nazewnątrz. Wreszcie prelegent apeluje do

zebranych, aby pomimo istniejących dysonan*
sów o charakterze wzajemnej nieufności, sta*

mli się wszczepiać w młodzież i starszych wa*

lory państwowo*twórcze i pielęgnować 'kult

dla wzniosłych czynów nietylko bohaterów

przeszłości, ale i dla czynów żyjącego z nami

bohatera, jaki m jest niewątpliwie Marszałek

Józef Piłsudski. Prezes Ogniska p. Ą. Że*

lazny, podziękowawszy prelegentowi za tak

rzeczowo ujęty referat 1 cenne wskazówki, za

chęcił zebranych, by' na swych placówkach
byli zdccydowancmi pionierami nietyliko w

trosce nad podniesieniem pozi'omu wychowa*
nia państwowego, lecz także siewcami myśli
i haseł Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pó

omówieniu spraw organizacyjnych, powołaniu
na referenta prasowego w tut. Ognisku p. J.

Madeja i nakreśleniu programu działalności,
przew'odniczący zamknął zebranie, dziękując
wszystkim za wzięcie udziału w zebraniu.

Programu radiowe
Czwartek, dnia 29 października 1931 r,:

Warszawa. 11.40 Przegląd prasy kraj,
PAT. 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr,,
hejnał krak. 12.10 Urzęd. kom. Państw. Inst,
Met, 12,15 ,,Co słychać, o czem wiedzieć trze

ba", wygł, dyr, S, Mędrzecki. 12,35 IV kon*

cert szkolny z Filharm. Warsz. zorganiz, przez

Wydz. Ośw. i Kult, Magislr. m. st. Warsz. w e ­
spół z P. R. Wyk.; Ork. filb. pod dyr. J . Ozi-

mińskiego. A. Michałowski (bas) i W. Wocb-

niak (skrz.. 3.4.45 Muzyka z płyt gramof. Mu­
zyka lekka, 15.05 Komunikat gospodarczy,
.15.15 Komunikat L. O. P, P. 15.25 ,,Wśród
książek — przegląd namowszych wydaw­
nictw omówi prof, H Mościcki. 15.45 Kom.

Ccntr. . Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków,
13.50-10 .15 Program dla dzieci starszych; a)
Pogadanka p. I, Łubiakowskiej p. 1 . ,,Ptasi
raj1', b) Tr. z Wilna. 16 20 Francuski (kurs
średni). Lektor L, Roąuigny. 16.40 Muzyka z

płyt gramof. Pieśni i arje w wyk. Carusa,
17.05 Kom, Tow, do Zachęty Hodowli Koni

w Polsce, 17.35—18.50 Koncert popOł. Wyk.:
Z. Ossendowska (skr.z.), W, Poraj-W ermińska

(sopr.), J . Zalewska (fort,) i L. Urstein

(akomp.), 18.50 Rozmaitości, 19,15 Giełda roi

aieza, 19.30 Muzyka z płyt gramof, Drobne

utwory skrzypc, w wyk, Kreislera. 19.45 Pras.

Dziennik Radiowy. 20,00 Feljeton p, t, ,,W ar­
tość złota i złocieni", wygł. p, C, Jelłeata,
20,15-21 ,30 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P, R.

pod dyr. St. Nawrota i W. Żywolewski (gita­
ra), 21,25 Słuchowisko p, t, ,,Pr-zygoda ks - ę-

cia regenta" — Carmon i Dutertre (radjof, J,

Kossowskiego). 22.15 Płyty gramofonow e,

22.40 Dodatek do Praś, Dz. Radj. 22,45 Urz.

kom. Państw. Inst. Met. i kom. policyjny.
22.50 Wiadomości sportowe. 22.55 Kom.

Państw. Urz. Wych. F-iz. i Państw Zw. Sport;
23.00—24,00 Muzyka lekka i tan.

Katowice. 17,10 ,,Pó! godziny w pracowni
biologa" — wygł, prof. dr, Kazimierz Simm.

19.20 ,,W blasku, słońca Afryki — Atge.-'' -

wygł, art, malarz Kaz. Rutkowski.

Kraków. 20.15 Koncert wieczorny.
Poznań, 20.15 Koncert wieczorny.
Lwów. 22,10 Pieśni angielskie w wyk. jv.

Eleonory Wawnikicwicz-Tatarezuchowe;.
Katowice. 23.00 ,,Ostatni wieczór" --

skc-tch pióra p. Michaliny Makowieckiej.

Gieldg
Warszawskie wetowania

waiuiswe.
idnia27X1931r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

'Dolary St. Źjedn. -

. 8 86.50 -8 .8150
DEWIZY.

Belgja ........................ 124,80 -324 ,49
Białogród ........

—

Gdańsk ....................................... 176.10-175.67
Holandia ........ 361,35 -360 .45
K o p e n h a g a ...................................

-

Londyn . . . . . . , . 35:10-34 86

Nowy York .................... . ,

Nowy York telegr. ..... 8,918-8 ,898
Ba r v i ............................................. 35 12-35 ,03
B r a g a ...................................... . 26,40-26,34
Sztokholm ........

_

S z w a j c a r i a ................................... 175,00 -174,57
W i o c h y .................... ..... . , . 46,45 -46 ,33
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 210,00

Netowas%ia zigfóiGptodów
w Pesrsaiiiu

Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel

hurtowy
tatOOkg.zdn27X1931r

żyto nowe s u c h e ......................... 22.25 -22 .50
P s z e n i c a ........................ 22.25 -22 .75

Jęczmień . . . , .... 25,50 -26 ,50
,, zwycz. przemiał. . . 21 ,25-22,25

Owies pastewny ...... 21 ,25-22 .25
Męka żytnia .......

,, 65% ..... 33 ,50-34 ,50
,, pszenna 65% ...... 33,50-35,50

Otręby żytnie ....... 14,50-15 .25

,, pszenne ...... 13,00-14 ,00
Rzepak . . . .

*
. 30,00 -31 ,00

Ziemniaki jadalne ..... 2,50— 2.80
Groch Wiktorja .... . , 21,00 -26 ,00
Słonia prasowana , .

-
....

-

Notowania ziemiogito(fów
w Berlinie

Ceny w J.I.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 27. X. 1931.

Pszenica nowa
'

. 216-2L9

Zyto nowe . . . . 188-190
Jęczmień jary browar. . . . 164-173
Jęczmień przem. pastewny , , 154 -163
Owies m archijski *.... 140-148
Mąka pszenna ....... 27,75-32 ,25
Męka żytnia 7 0 % .................... 26 ,75-29,00

,, ,, 60% .....

—

Otręby pszenno . . ,. , , 10,25 -10 ,50
Otręby żytnio ....... 9,25 -9 ,75
Rzepak .........

-

.

Biernio lniane .......

-

Grocli Yictória . ,., ,t, 20 00-27.00
Groch drobny jad alny ....

-

Groch pastewny ...... .

-

Kuchylniane . . ... . . 13,20 -13 ,40
Wytłoki sucho krajowe . . . 6,10-6 20

,, Soja Uamb. . . . 11,80
,, Soja Szczecin , , 12 30

Ziemn. jadalń, białe . ,
-

,, 1, czerwone . . . .-

,. ż ó ł te ....................

-

Sprawozdanie x handlu ibofta i nasion
13. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 26. 30 . 1931 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg franko

stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną świeżą . . . 360 -220

'J koniczynę biała świeżą . .
.

' 26o*-*4oó
11 koniczynę .szwedzką . . ,

**
*

11 kouiczyuę ż ó łt ą ....................
.

- no- 130

11 koniczynę żółt.ą w łuskach .
*

*55-70
,,

i n k a r n a t k ę ............................
*

. *
—

,1 p r z e l o t .................................. ..... A t * 2 0 0 — 2 30

11 rajgras kr ajow y ....................... * 6 k80^QO
11. ty m o tk ę ............................ ..... .

.
. 40- 50

11 s e r a d e lę . ............................. 4 . . I8- 20

11 w ykę Jatotrą ...... 22

ti wiczkę zim ow ą,....................... . * 35—45
ii 24
ii gfock W ik t o r j a ....................... m . 2y- 26

ii gr och p o h i y ............................. . 6ą23-25
V groch z i e l o n y ......................... k625- 27

n
b o b i k ........................................

- v3Q-35
it gorczyco . ........ .................... 6.4 *35^42
u rzepak z nowego zbioru . m6v28-30

t) rzepik letni .................... . a.29-32
II łubin niebie ski.................... * 'S*i6-18

1) .łub in ż ó ł ty .............................. 4.s17-

ytsiemielniane., . . .
. *35-40

trkonopie.... . ,.. y45-55
rr mak niebieski.................... 4 S s 50- 60

n mak b i a ł y .............................. 4 1 * 55— 65

V tatarkę konsurncyjną . . 4 6 * 19- 21

w proso konsumcyinc . . . 4
. . 20- 23

PesnaAska giełda bydlęca.
z dnia 27. X. 1931 r.

WOŁY- z\.
a) pełńo-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 78- 96

b) mięsistetuczonemłodedo3lat . . 62 - 70
ci mięsiste tuczone starsze.................48— 56

d) mięsiste miernie odżywione . . . 40— 46

BUHAJE.

a) wytuczone pełno-mięsisic . . . , 64-- 70

b) tuczone mięsiste ................ 5 4 - 60

c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 4 6 - 52

d) miernie odżywione ....... 40 - 44

KROWY.

a) wytuczone, pełno mięsiste .... 8 0 - 90

b) tuczone m ię s is te ................ .... 66- 76

c') nie tuczone, dobrze odżywione . 4 6 - 50

d) miernie odżywione ....... 3 0 - 48

JAŁOWICE,
a) wytuczone, peiao mięsiste . . . . 8 0 - 90
b) wytuczone mięsiste 64- 74

c) nie wytuczne, dobrze odżyione . 52- 62
d) miernie odżywione ....... 4 0 - 50

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione 44— 50

b) miernie odżywione ....... 4 0 - 44

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone . . . . 96 -109

b) tuczone ............ 80*** 90

e) dobrze odżywione .......

d) miernie odżywione ....... 60— 68
OWC W

a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta
i młodsze skopy ........ 92—100

b) wytuczone starsze skopy i maciorki 7 0 - 8(5
c) dobrze odżywione .......

-

d) miernie odżywione .......
-

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 130*150

kg, żywej wagi ........ .110 -116

b) pełno mięsizte 100 do 120 kg. . 102 -108
c) mięsiste 80 do 100 kg. ..... 92 -100

d) mięsite ponad kg. 80 . .. . . . 82— 90

e) maciory i późne kastraty .... 90—104

f)Świnie bekonowe .......

-

g) Prosięta za parę . . ....
-

Przebieg targu bardzo spokojny.

70-

Tow, Szkolił Średnie! w Gdyni
ogłasza

KONKURS
na stanowisko lekarza szkolnego i dentysty szkolnego

8 -klas, Gimnazjum Human istycznego w Gdyni,
obowiązki są podane w instrukcjach Ministerstwa W.

R.iO.P.

Jako wynagrodzenie otrzyma lekarz pobory IX

slopnia służbowego szczebla a), a dentysta pobory X

stopnia służbowego szczebla a wraz z 20 proc. dodat­
kiem gdyńskim. Odpowiednio udokumentowane poda­
nia ńaieży wnosić do Zarządu Tow. Szk. Śred. w Gdy­
ni na ręce Dyrekcji Gimnazjum Instyt. Handlu Morsk,
i Techn. Port.

Za Tow. Szk, Śred, w Gdyni
'U m. p . ( -) Władysław Grabowski, 1835

Sporthallc przy Msłhs Alice

w sobotę, dnia 31 paźdz, o godz, 20

Gdańsk Gdańsk

Ceny blleiów:
Miejsca ringowe 2,25 — Miejsca na sali 1,75 —

Loża 1.50 — M, stojące w lożach 1,23 — M iejsce
stojące na galerji 1,00 — Bilety dia bczrobotn.

i uczni 0,50.
Przadspraedałwfirmie Rabe, Lauggasse
Miejsca ringowe 2 ,00 — M-. na sali 1,50 — Loża
1,25 — M. stojące w lożach 1,00 - M, stoj. 0,75.

K.S. Gedanie E.V.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 10 paź­
dziernika 1931 r. firmę; Karol Scholz Handel żywem 3
bitem bydłem i trzodą chlewną, a jako jej właściciela

kupca K arola Scholza w Toruniu, 1962
Sąd Grodzki Toruń,

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział A wpi­
sano pod liczbę 1060, że firma Gustaw Molenda i syn
w Kamienicy utw orzyła filję w Toruniu. Właściciel
Oswald Gustaw Molenda. 1963

Toruń, dnia 25 sierpnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość p oło­
żona w Małym Komorsku i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Mały Komorsk tom VI karta 119 na imię Piotra Bedna­
rza i jego żony Anny z d. Dziuba z Małego Komorska
na mocy ogólnej wspólności majątkowej zostanie dnia
13 lutego 1932 r. o godz. 10 przed poł. wystawioną na

przetarg przymusowy w drodze egzekucji w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój Nr, 1. Nieruchomość Mały Ko­
morsk tom VI karla 119 wpisana jest pod art, 114, 84,
4, 129, 191 matrykuły podatku gruntowego i Nr. 162

księgi podatku domowego i ma następujące oznacze­
nie katastralne, dom mieszkalny z podwórzem, stajnią,
stodoią i wozownią, rola i pastwisko karla mapy 1, 2 , 4

parcele^270^25 ^126^ 271, 101, 98, 156, 157, 268. 319,
99676899 103 'Os 102 12

269, 777, 406 96 o łącznej powierzchni 14 ha 80 a 70 nr'

102 107 107
czystym dochodem jako podstawą podatku gruntowego
23,47 talarów i wartości użytkowej jako podstawą obli­
czenia podatku budynkowego 90 mk. Wzmiankę o

przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 14 lute­
go 1931 r, Niniejszem wzywa się wszystkich, których
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar'gu nie by-
ły w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

z'głosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowa­
nia się do powyższego wezwania, prawa te przy ozna­
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnio­
ne a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu

wierzyciela i innych prawach. Tych, którym służy pra­
wo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie po'stępowania, gdyż inaczej pra­
wo :ch odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. 1964

Nowe, d nia '7 października 1931 r.

Sąd Grodzki.

3?rzehóisezonu

radiowegoI

TELEFUNKEN 340
Wytworny 4-1a mpowy odbiornik

dalekosiężny!
Idealna czystość tanów! Łatwa obsługa!

NOWOŚCI
Skala z p rze suwa nemi nazwami stacji.
Cena odbiornika wraz z lampami:
naprądzmienny. .....zł.970.-
na prąd stały. , . . . . . 1.070. -

Prosimy żądać demonstracji
io każdym sklepie radiowym.

^TELEFUNKEN
Najrtarsze doświadczenie. Najnowsza konstrukcja!
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, DZWIiKOWIt KINO

ŚWIATOWID
Osi* Premiera!

kapitalny ioo procent, dźwiękowiec francuski

,,Scfifrcfarł!a osobista**
'W roi. główn. urocza Mary GScry I Jean Murat.

Ponadto nadprogram.

HajraonumentaIn!e:52y arcyfil*TO IH ii DZW91KOWEKINO

PAŁACE ,,Ouo-Yaili*
Dziś ostatni raz!

Świata w nowej wersji dźwiękowej
*4 podług

1o H. Ssenl*;tewaci;*iL
potęino epopej w 12 olbriymich aktach, całość w Jednym programie,

W rolach olów EMIL JflNNHiGS. Lilian Hol Dsvis. Olqa Bring.

JESIENI
ZIMA!

Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach iest mi możliwe służyć mojej Szanownej
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych ,n "a,,hl

!!SJużnadszedłwielkitransport |j||J||5|5||0j| Y! WSTI^P " OBEJRZYJ

PŁASZCZE: Damskie, Heskie, Dziecince

UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bieliznę Dam ską, H eską, Dziecięcą.

HATERJAŁY: Jedwab, wełniane, baweł.

OALANTERJA: rękawiczki, poAczochy,
skarpetki. 1349

Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna II

KREDYTU U DZI ELAH
* ł tłygnatą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty1

SKŁAD BŁAWATÓW I KONFEKCJI

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
GDYNIA, Sw,-Ja*ska tris a wis Grand Cafa - Tc!. 1559.

KREDYTU UDZiELAH
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty!

I. Mliii. Imfi
m

JES1EMME NOWOŚCI
w e wszystkich Oddziałach

luł nadeszfyll!
Ruchllwoił przedsiębiorstwa

iwladcsy o sautanlu Ss. Klienteli.

W piątek, do. 30 października br. e gods, 3 sprse-
dawać będą aa gotówką więcej dającemu u p. Bagiń­
skiego w Nieszawo* pow. Toruń: 3 morgi kalafiorów
t 4 morgi kartofli 1959

Rutyoowsld , wójt.

Najniższe ceny,
najdogodniejsze
warunki spłaty,

W własnym interesie należy przed zakupem wirów*
ki 7ażądać od nas oferty, wirówki kupuje się u

bm nadzwyczaj korzystnie, o czem się można

przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RANNE
Sgdgoszcz, ul. Sw. Tróicp 14 b.

Telefon 19. 504

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 38. 10. 31. sprzedam najwięcej dającemu

za gotówką o godz. 15 przy uL Gdańskiej 131 w fir­
mie Herzkes samochód osobowy ,,Dodge”.

Siążydd, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We czwartek, 29 października 1931 o godz. 13 sprze­

dawać będę w Rumji publicznie najwięcej dającemu za

gotówkę: 3 pary spodni i 5 krajobrazów; w piątek, 30
bm. o godz. 13 w Rumji; t barak z desek, 1 krowę
t 4 prosiaki Zbiórka kupujących na sołectwie.

Wefherowo, 27 października 1931 r.

Myszka, komornik sądowy w Wejherowie.

fo%WOM -Gdy światło Ci zgaśnie
ABS flSIEUICIfl 816tel. w Grudziądzu

783 %li*JEW di%i 416te!, w Toruniu

I.1HŁADY Ei.EKTlWTECSlfEICENEV. PiACSEJEWSfSl
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 : Oddz'ał Toruń, Stary Rynek 25, I. p,

Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo j

99

Gabinet
Kosmetyczny
mraozA

został przeniesiony
do nowego lokalu

na ul.Szeroka37II.ptr
Toruń. 420

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości,
źe: 1) nieżonaty Edmund T eoiil Persch mechanik, za­
mieszkały w Gdyni przy Szosie Gdańskiej (dom Ol­
szewskiego) syn Teofila Parseka, cieśli i jego żony Ma-

rji Perschowej z domu Zielińskiej, zam ieszkałych w

Toruniu przy ulicy Słowackiego nr. 78; 2) niezamężna
Franciszka Modrzej ewska, pokojówka, zamieszkała w

Sop otach (Wolne Miasto Gdańsk), Danzigerstr. nr . 42
córka Teofila Modrzejowskiego, rob otnika, zam iesz­
kałego w Pelplinie, powiat tczewski i jego żony Fran­
ciszki Modrzejewskiej, z domu Palaschównej, zmarłej,
ostatnio zamieszkałej w Dąbrówce, powiat starogardz­
ka, chcą zawrzeć Związek małżeński.

Gdynia, dnia 22 października 1931 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego*
( - j Relnhardt.

Spis zapowiedzi Nr. 478.

Dwór Artusa
poleca smaczne obfite obia*

dyz3dań150zl.,
W czwartki i niedziele obiad
z drobiem, co piątek z ry*
bą, za chleb nie dolicza się.

ZĘBY
sztuczne w złocie i kauczu*
ku. Dentysta JACOBSON,
Grudziądz — Plac 33 Sty*
ezn a 23, II ptr. Bezbol. łe*
czenie. GrS3S

Mii-i
Mm-Misi

marki

EKSTRA
są niedoścignionych jakości.
Do nabycia w wszystkich
składach radjo sprzętów oraz

w składach przyb. rowerow .

Żądajcie tylko baterji
,,EKSTRA” Fabryka Baterji1

Toru*, Sserafeffl 46,

Prawdziwa
ekazia!

Sprzedaję korzystnie aparat
fotograficzny 18/24 konopi.
Obuwie męskie, damskie
1 dziecięce w wielkim wy*
borze. Wirówki do mleka,
kanapy, szafy orzechowe,
sosnowe, łóżka mebl, i że*

lazne, rowery damskie i mę*
skie, maszyny do szycia,
płaszcze i zimowe i wiele

inny ch przedmiotów, 13J8

Sklep Okazyjny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 22.

Udziela
potyczek

długoterminowych ua budo*

wę, rozbudowę, spłaty dłu*

gów, kupna nieruchomości

przy niskim oprocentować
niu, ,,Własna Zagroda”

Spółdzielnia Hipoteczne*
Kredytowa, z ogr. odpow.
Poznań, Al, Marcinkowskie*

go 3a, telef. 3121 Jdawn.

Nowy Rynek 13). 1061

szkoła
Tattcdw

Werny wyucza tańczyć bez

względu na zdolności 1848

Żeglarska 10 I p.

PIWO
Okociaiskic

w syfonachpo5i10
litr. poleca

Repr.

T. Ghmurzynski
Toruń, Prosta 15/17.

Fel. 125 . 9ro

Nic
jesteś zadowolony ze swego
krawca? Idź do J. Tynec*
kiego Grudziądz, Toruńska

14. (w podwórzu). 1469

Zanim
kupisz nowe, zajdź do

,,O kazjopolu” obejrzeć uży,
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
m aszyny do szycia, patefo*
ny , siodła oficerskie przepi*
sowe, elektroluxy do odku*
rzania, futra, płaszcze, ubra*

nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen ,,Okazjo*
poi” Grudziądz, Płac 23

Stycznia 23 w podwórzu.
1914

GRUDZIĄDZ
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

We czwartek, dnia 29. 10. 31, sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu
m natychmiastową gotówkę: w Michała pow. Swrecie
u p. Hocha o godz. 13; 1 motor ropny z kompłetnem
urządzeniem, 2 świnie, 3 sanie, 1 pluszową kanapę,
1 szafę do rzeczy, 1 gramofon; w sobotę, dnia 31. 10,
31. w Grudziądzu o godz. 12 w i-mie ,,Schunmeliemg ',
Plac 23 Stycznia 4-5: 1 młockarnię z elewatorem,

Zielniew icz, kom, sąd,- w Grudziądzu.
Gr, 385,

PRZETARG PRZYMUSOWY

We czwartek, dnia 29 października 1931 sprzedawać
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę o godz. 9,30 w Zawskiej Woli u p.
Lewickiego: 1 rower; o godz. 11 w Krzywce u p Ko­
walskiego: 5 klaft toriu, 3 iury mieszanki; o godz, 11,30
w e Władówku u p. Bajdy: sąsiek owsa, około 12 fur.

i1Świniaa2etr,
Kowalski komornik sądowy w Grudziądzu.

Gr. 384.

PRZYMUSOWA LICYTACJA

odbędzie się dnia. 30 bm, o godz, 11 w Kitnowie, Sprze­
dawać się będzie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 sa­
mochód osobowy, 1 pług parcwy i 15 krów. Zbiórka

licytantów przed mai. Kśtnowo,
Egzekutor powiatowy powiatu grudziądzkiego.

Gr. 25,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek , dnia 29 października br. o godz. 10

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
za gotówkę najwięcej dającemu w Radzynie; 3 krowy,
3 jałówki, byczka, 3 warchlaki, sza lę żelazną, 50 clr.

pszenicy w słomie 18 tuczników, powózkę, bufet, ra­
djo i pianino. Zbiórka reflektantów przed hotelem.

Maćkowiak, komornik sadowy w Grudziądzu.
Gr, 383,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 30. 10. br o godz. 11 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ulicy Li­
powej 51; bufet, lustro z konsolą i kanapę,

Dobrzański, komornik sadowy w Grudziądzu,
Gr. 382,

P lllccaisi

po cenach bezkonkurencyjnych
PP. kupcom oraz hurtownikom

Ksssziee usaEKBtaaai f^rDSilt)
PlaSseluksus. .,Pet*w NasPWf'ańsIie

fsssesssaa, utul**? żpsraSa o rai

Kas**; fęczun-enna a racjezate
BM0MISŁ4W ran RAWSKI

Sórnr Miłym
arudrfądr, ulica MłyAsha 1.

Kapustę
kiszoną c*ka 133 kg, z be*

czką za 20 zł. poleca
C emBfitislffi

Toruń, ul. Kościuszki 3,
telef. 903. 1931

Piece,
Kuchnie

poleca 1843

po najtańszych cenach

P, TARREY, Toruta

Stary Rynek 31 - tel 138.

Kawę!
gwarantowanej jakości od;

daje się już od 70 gr.

Nowoczesna

Palaresia Kawy
mmmmmu

Chełmińska przy Rynku.

moclsza

rzeźnik
władający językiem nie*

mieckim, rzetelny, obezna*
n y w składzie rzeżnickim,
z całem utrzym aniem po*
trzebny. Wy mag. kaucia
200— 300 zł. Oferty Gdańsk,
Alstadtiscbergrb. 102, skład

1960

Członek Zw. Pow, i Woj.
orzy D. O. K. VIII. Inw.

Woj., któremu rentę wstrzy*
mano, prosi o jaKleKol wieK

zajęcie, przy calKowitem
wolnem utrzymaniu za

minimatnem wynagrodze­
n iem . Miejscowość oboję*
tna. Łaskawe zgłoszenia do
Adm . Dnia Potu. L. 1872.

Poważna
firma poszukuje zdol*

nycb panów, samodzielnych
z kapitałem zł. 1.000.— na

artykuł bezkonkurencyjny
przy zarobku przynajmniej
zl.500.- miesięcznie, duży
i łatwy zbyt, przedstawi*
ciełstwo na poszczególne
powiaty. Oferty do .,Dnia
Pomorskiego** pod nr. I958
z załączeniem zł. i .

- w

znaczkach poczt, na mater*

jał informacyjny, J958

Znalfomlie
śniadankowe potrawy

gsalasz
bigos 8
cynadefifl

70 gr. porcja wydaje

,, Smagana'*
Toruń, Prosta 15/17

I

Tapicer Oekoraler
Leżanki, m aterace, garnitury
wykonuje — naprawia — de

koruje wyjeżdża poza Toruń

Żuchowski, mistrz tapicerski
Kopernika 16.

Piernszorzciłnp
SalOBt IM6 6

,,KRESOWIANKA"
w ykonuje suknie, kostiumy
palta i futra. Żumale fran*
cuskie. Ceny zniżone. To*
ruń. Jęczmicmi a 22, dąwń.
16. I ptr. , nu

ffmtwm
najsolidniej,najm odniej oraz

najtaniej wykonuje p op u *

(amv w Bydgoszczy
fachowiec Staniław Ru*
dak, Bydgoszcz, Dworcowa
nr.70. 603

Zgubiono
wykaz osobisty na nazwi*
sko Zofja Niskowska wy*
stawiony przez gminę Ma*
nilin powiat Tczew unie*
ważniam 648

Zgubioną
legitymację tymczasową na

nazwisko Dora Erlich wy*
daną przez Kom. General*

ny w Gdańsku unieważ*
niam. 64?

Alcwizg(or
z branży ełektr. do sprze*
daży aparatów może się
Zgłosić Kaucja 200 zł. ko*
nieczna. Zgłosz. do Adm,
,,Dnia Pomorskiego *. 1936

Świece!!!
na groby szt. 10 gr. lampki

komplet 30 gr.

Araezewsisi
Chełmińska przy Rynku.

SłUŻQCQ
w oźny, poszukuje jakiejkol*
wiek posady. Łask. zgło*
szenia do Administr. ,,Dnia
Bydgoskiego” pod,,W oźny”.

NOGI
wieprzowe
z kapustą i pure

poleca 907

. .HUNGARJA"
Toruń, Prosta 15/1

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam

stopki w pończoszkach, na

maszynie, według koloru

jakoteż i oczka łapię. Przed,
zamcze ro. 1227

TANIO!
KOSZULE

wierzchnie - sportowe
trakowe

dzienne i nocne

różnego rodzaju

r?!jj

Tornia

28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

TflTlS TaiKSglEGD
W środę, dnia 38 bm-

o godz, 2o*tei

,,SIEICA**
Dramat w 3 aktach

Elmera Rice'a.

W czwartek, dn. 29 bm.
o godz. 20,tej
JLICJT1

Sztuka w 3 aktach
Elmera Rice'a

W p ątek, dnia 30 bm.
o godz. 2o*tei

ULI CA'*

Sztuką w 3 aktach
E lm era Rice*a.

W sobotę dnia 31 bm,
o godz. 2o*tei

PREMJERA

,,oncff6t
ssiijciOw

(Młynarz i jego córka)
Dramat ludowy

w 5 aktach S10 obrazach)
Ernesta Raupach
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Osirzegang opinię iwiato
żePomorzabronićbędziemy

do osiainiei bropii brwi
Zebranie prolcslacyjite przedstawicieli luiSEinśea całego Poisiwga

prieciwKo niecnym wystąpieniem Boraba
W dniu 27 bm. odbyło się z inicjatywy

Z. O . K . Z. zebranie przedstawicieli
wszystkich towarzystw i organizacyj spo

łecznych, kulturalnych, zawodowych i

gospodarcz., REPREZENTUJĄCYCH
OPINJĘ CAŁEJ LUDNOŚCI POMO-

RZA w celu zaprotestowania przeciwko
niecnym wystąpieniom senatora Boraha,

Zebranie otworzył p. starosta krajowy
W. Łącki gorącem przemówieniem,, w

którem zaznaczył, że musimy odpowie­
dzieć w imieniu niezłomnej woli tniesz,
kańców tej ziemi, iż niema siły, która

mogłaby się nie liczyć z narodem 30 mil­
ionowym. GŁOS NASZ NIE JEST
GŁOSEM OBRONY LECZ GŁOSEM

OSTRZEGAWCZYM.

OSTRZEGAMY OPINJĘ ŚWIATA,
że bez nas nie może być poruszana kwc-

stja Pomorza, z nami zaś może być roz­
strzygana chyba tylko ponownie POD

PŁOWCAMI LUB POD GRUNWAL­
DEM!

Następnie zabrał głos p. 'dyr. Olech,
który w dłuższym referacie omówił wpły
w y propagandy i pieniędzy niemieckich,
które niejednokrotnie już znajdowały
swój wyraz w w'ystępach pewnych pu­
blicystów. Wystąpienie senatora Boraha,
przewodniczącego Komisji Spraw Zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych wywo­
łuje zdziwienie, że przedstawiciel narodu

amerykańskiego, o którego wolność bili

się najlepsi synowie nasi, stara się znisz­
czyć dzieło pokoju, przy którem w'spół­
pracował Wilson!

WIADOMO CAŁEMU ŚWIATU,
ŻE ODPOWIEDZIĄ NASZĄ JEST
TYLKO JEDNO SŁOWO: WOJNA.

Po przemówieniu p. dyr. Olecha p. wizy
tator Kozanecki odczytał następującą re­
zolucję, która została podpisana przez

wszystkich przedstawicieli organizacyj.

Rezolucja.
My, przedstawiciele wszystkich towarzystw

i organizacyj społecznych, kulturalnych, zawo­
dowych i gospodarczych, reprezentujący opluję
całej ludności Pomorza, zebrani w Toruniu w

Dworze Artusa dn. 27 października 1931 r., wy­
rażamy stanowczy p rotest przeciw niesłychanemu
w ystąpieniu senatora Boraha, przewodniczącego
Komisji Spraw Zagranicznych amerykańskiego
Senatu, popierającego zaborczo zakusy Niemiec

na Pomorze.

Ubolewamy, że w ten sposób podjęta została

próba zniszczenia tradycyjnych węzłów sympa­
tii. łączących naród polski z narodem, amerykań­
skim, przypieczętowanych krwią naszych boha­
terów Pułaskiego i Kościuszki.

Ubolewamy, że wystąpieniem swem senator

Borab próbuje sprowadzić naród amerykański z

drogi posłannictw'a historycznego, jako narodu,
który zawsze stał na straży wolności ludów i

sprawiedliwości dziejowej, który przez usta je­
dnego z najlepszych swych synów' prezydenta
W. Wilsona w imię tej sprawiedliwości uznał

ziemię pomorską za integralną część Kzcczypo-
spolitej Polski.

7, oburzeniem odpieramy ten zamach na od­
wieczne praw'a nasze do tej ziemi rdzennie poi
skiej, zamieszkałej w 96 proc. przez ludność pol­
s k ą , w obronie której pokolenia krew swą prze­
lewały 5 udrękę niewoli z bohaterstwem i zapar­
ciem siebie przez półtora wieku znosiły i prze­
trw ały.

Nic zgodzimy się nigdy, by o te naszą ziemię
niecne ta rg i prowadzono, b y dusze nasze zaprze­
dawan o wrogom naszym.

Oświadczamy, głośno i stanowczo, że ziemi

naszej będziemy bronić z bronią w ręku da ostat­
niej kropli krwi i zwracamy uwagę wszystkich,
narodów miłujących pokój i spraw'iedliwość, żc

tego rodzaju wystąpienia, jak wystąpienie sen.

Boraha wywołują zamęt i przyczyniają się do

ogólnego niepokoju, w którym zginąć mogą wszel­
kie dobra duchow'e i- m aterjalno ludzkości,

Pod rezolucją podpisały się następują
ce organizacje:

Liga Morska i Kołonjałiia - Związek
lntvalidów Woj. E, P. — Związek zaw.

niższych funkcjon, i pracowników pań­
stwowych Ziem Zachodnich .— Stów. Ro­
dziny poi, — Związek Oficerów Rezerwy
Koło Toruń — Związek Pracowników

Miejskich — Związek Właścicieli —

Związek Zaw. Pracown. Ubezp, Spoi. —-

Związek Lcgjonistów Polskich — Tow.

Naucz. Szkół Wyższych i Średnich -

Związek Pol. Nauczycielstwa — Organ.
Przyspob. Kobiet do Obrony Kraju —

Związek Podoficerów Rezerwy — Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego — Związek
'I'ow. Kupieckich — Związek Leśników

Polskich - Związek Zawodowy Muzy­
ków T'-wo Marynarzy. Rez. — Zwią­
zek Pracy Obyw. Kobiet — 'I'-wo Pom.

Nauk, dla dziewcz, - Komitet Bezrob. —

'J'-wo Kupców' Chrześcijańskich - Zwią­
zek Zrzeszeń Gospodarczych — Magistrat
m. Torunia — Związek Oficerów Rez

Okręg Pomorski — Związek Zaw. Praco­
wników Funduszu Bezrob. -— Nar. Org,
Kobiet — T .wo Czytelni I,ud. — Zwią
zek Pracown. Umysł. Adm. Wojew. —

Związek Zawód. Pracown. Ubezp. Spo!.
- Związek Maszynistów Kolejowych —

FouiorskhZwiążek Teatrów Ludowych .

Związek Emerytów Pomorskich — N a­
rodowa Partja Robotnicza — I'-wo.Śpie­
wu ,,Moniuszko" — Związek Młodzieży
Pracującej ,,Jedność" — Związek Praco­
wników Ku'pieckich — Redakcja ,,Dnia

Pomorskiego" .

W hołdzie pamięci zmarłego
bohatera

jHfademia ku czci Sp, Holówlci -

Warszawa, 28. 10. (PAT). W sali rady
miejskiej odbyła się uroczysta akademja ku

czci śp. Tadeusza Hołówki. Akademja zgro*
madziła liczną publiczność, która wypełniła
szczelnie salę i galerję. W pierwszych rzęs

dach krzeseł zasiedli marszałek Sejmu Świs
talski, pp. ministrowie Zaleski, Kozłowski,
Hubicki i Janta-Tolczyński, prezes Najwyższej
Izby Kontroli dr. Krzemieński, wicenunistro;
wie Korsak, Zawadzki, ks. Żongoliowicz i in.

Na akademji obecne były w'dowa i siostra śp.
Tadeusza Hołówki oraz pani Prystorowa.

Salę wypełnili przedstawiciele kół polu
tycznych stolicy, posłowie i senatorowie 13'B

WR oraz członkowie organizacyj ukraińskich

i kaukaskich. Akadcmję zagaił pułk. Sławek,
poczcm przemawiał minister Łukasiewicz, obra

żując postać śp. Hołówki jako niestrudzonego
działacza w organizow'aniu idei i ruchu nie*

podleglościoW'ego młodych pokoleń w' Peters*

burgu i Krakowie. Z kolei pułk, Koc jako
były dowódca śp. Hołówki zobrazował jego
postać jako żołnierza P. O . W . 'W zakończę*
niu pułk. Sławek przedstawił postać śp. Ho*

łówki na tle historycznego rozwoju sil poli*
tycznych Polski jako aktywnego działacza po*
litycznego i w'ybitnego przedstawiciela polskiej
myśli politycznej. Po przemówieniach odbyła
się cześć koncertowa akademji.

Polska w komisji Uót
Narodów

ilo sp r e w 8**9BE*uui'5*i*c8i

Warszawa, 28 10, (Pet). Na czwartej
ogólnej konferencji w sprawie komunika'

ci'. : tranzytu w Genewie Polska wybra­
na została do komisji Ligi Narodów do

spraw komunikacji i tranzytu 27 głos ani: na

28 glosujących- Na konferencji reprezen­
tował Polskę delegat prokuratury geenral-
nej w Gdańsku Włodzimierz Moderow.

Nlesncts ciica leszcze
ziń:duko?pat gaże

UaJ*farzs*tn upoczKmtora
Berlin, 28. 10. (Pal). W Miirsicrstwie

Komunikacji rozpoczęły się rokowania ro.ę

dzy towarzystwem koiei Rzeszy a przed­
stawicielami związ-ków zawodowych. Kie­
rownictwo kolei Rzeszy domaga się obni­
żenia płac zarobkowych robotników o 4

i pół proc. W sprawie konfliktu na kole­
jach Rzeczy obradował dziś naczelny za­
rząd. zwi'ązków zawodowych, który uchwa­
lił odrzucić żądanie dyrekcji kolejowej.
Sprawa ja oddana została do rozstrzygnię­
cia sądów' rozjemczemu.

Ilość robotników, pracujących na kole­
jach Rzeszy wynosi 360.000. Przez redukcją
płac kierownictwo kole- Rzeszy spodzie-
wa s ę oszczędzić 37 milionów marek ro­
cznie. Z żądaniem redukcji płac w ystąpić
również ministerstwo poczt oraz większe
przedsiębiorstwa samorządowe. Poczt*

zatrudnia 80.000 robotników, przedsiębior­
stwa samorządowe 60.000,

lyrolczncii nic chcą
piacie podatków

Wiedeń, 28. 10. (Pat). Według donie­
sień z Insbruoku, burmistrzowie szeregu

gmin wschodniego Tyrolu uchwalili ze

względu na katastrofalne położenie rolni­
ctwa zaprzestać z dniem 28 bm. płacenia
podatków, opłat społecznych, procentów,
długów itd. Rząd krajowy w Tyrolu o*

świadczył, że n.ic mu nie wiadomo o tego
rodzaju uchwale.

Prot. Pieeard
11królaKarola ramoHik

Bukareszt, 27. 10. (Pat). Król Karol

przyjął prof. Piccarda i udekorował go krzy
żem lotniczym.

Drugi (zleli procesu brzcsldego
Zeznania oskarżonych - mowami wiecowemi

(o) Warszawa, 28. 10, (Teł. wł.). W

drugim dniu procesu Centrolewu zeznawali

osk, Liebermann, Barlicki, Dubois i Ma-

stek. Wszyscy oni do winy się nie przy­
znają; twierdzą natomiast, że chcieli do­
konać zmiany rządu drogą legalną, konsty­
tucyjną. Zaznaczyć należy, że wszystkie
zeznania oskarżonych mlaly charakter prze
mówień agitacyjnych i wiecowych,

Pod koniec wczorajszej rozprawy, gdy
któryś z oskarżonych usiłował zaatakować

czy obecny rząd czy komplet sędziowski,
przewodniczący przerywał oskarżonemu,
wzywając go, by powrócił do tematu.

Pierwszy zeznawał osk, Liebermann.

Do winy s.ę nie przyznaje, poczem wygła­
sza dłuższe przemówienie, utrzymane w

formie przemówienia parlamentarnego,
przedstawiając dzieje polityczne PPS i swój
udział w akcji politycznej w ostatnim

czasie. Liebermann nie przyznaje się do

udziału w spiskach i tajnych bojówkaph.
Co do kongresu Centrolewu w Krakowie

twierdzi, że opis kongresu jest błędnie
przedstawiony w akcie oskarżenia. Nastę­
pnie twie-rdzi, że partja rządowa chce wmó

wić, że Prezydent Rzeczypospolitej powi­

nien korzystać z uprawnień monarchy. ,,Mo
gę udowodnić, mówi oskarżony, że powięk­
szenie władzy Prezydenta zmierza do wpro
w'adzenia monarchji w Polsce", Następnie i

stwierdził, iż w okresie inkryminowanym, j
w którym rzekomo miał brać udział w przy 1

gotowaniach do rewolucji, siedział w Pary­
żu. Kongres krakowski' był przygotow'a­
niem do akcji wyborczej i do zmontowania

bloku w'yborczego, ,,W reszcie, oświadczył,
nastąpiła noc 9 września", urwał w tem

miejscu, i opierając się o ławę, poprosił
przew'odniczącego o przerwę.

Drugi oskarżony Barlicki nie poczuwa

się również do winy. Stwierdza, że dążył
do obalenia rządów pomajowych, a le do

zamachu stanu ani on ani jego partja się
nie przygotowywali. O przewrocie majo­
wym tw-erdzi, że PPS była zaskoczona

przewrotem.
Trzeci oskarżony Dubois mówił o idea­

łach Poiski bardz.ej socjalistycznej. Człon­
kowie partji i on, ośw'iadczył, nie są tacy
naiwni, żeby ważyć się na przewrót, gdyż
wiadomo, jak czujnie w ładze ich śledzą.
Dubois pomniejsza swoją rolę w partji,
twierdząc, że akt oskarżeni'a nadmiernie

rozdmuchuje jego wpływy i znaczenie.
Wreszcie — patetycznie — odwołuje się
do W'yroku historji.

Po przerwie zeznawał osk. Mas-tek, któ-
ry również pomniejszał swoją rolę, twier

dząc, że jest bardzo młody, nie zajmował
wybitniejszego stanowiska w partji, a jego
karjera sejmowa była bardzo krótka i trwa­
ła zaledwie przez jedno posiedzenie sej­
mowe, Gdy Mastek zaczął poruszać spra­
wy nie związane z procesem, przewodni­
czący odebrał mu głos.

W dniu dzisiejszym zeznawać będzie
osk. Witos.

Sen. TargowslaT iciS%ic sSw
Psirijża

(o) Warszawa, 28. 10. (teł. w!.) W najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Paryża na dłuższy
czas sen. Targow-ski celem kontynuowania
nawiązanych uprzednio stosunków z czynni:
kami gospodarezeini zachodu.

Sen. Targowski, jak wiadomo, byl deh.ua*

tem polskim na ostatniem Zgromadzeniu Ligi
Narodów i w tym charakterze kilkakrotnie

występował z ramienia t. zw. bloku państw
rolniczych.

Ogłoszenia: wiersz milim. ni stronie 7-lamowej . . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie ... .... ..... .... ... .... .... ..... .... ... .... .... ..... . 1 .50 z

'

na drugiej i trzeciej stronie 1zl- wteksie. .

-

. . . 0,60 z'
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
D!a poszukujących pracy i nekrologi 258 zniżki, komunikaty 50 nr.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20j-5 nadwyżki
W Gdańsku ra wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . .... 15 fen.

-

. . . -ł . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe ..... . .. ... 10 fen.

Pisy iądcwem ściąganiu naiainości raba', upada. D!a wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce oploszenie administracja nie odpowiada.

licaaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgosko 78
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef liliasiak Mostowa ć

Redaktor odpowiedzialny zo sprawy W, A', Gdańska IW. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgrabcn 6

Reaaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk 7cizie!/, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedztaluy na Tnowroctaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józct Stanach, Groblowa 6

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'' , . Dzień Bydgoski," . .Gazeta Morska",

,,Dzień G rudziądzki,.Dzień 'Kaszubski",
,,Dzień lyiiiawski''

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Torumu

Abonament niE^siączny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ....... . , . . 3- z*
z odnoszeniem ció domu w Toruniu . . 4 .******. 3 ,4 0 zł
orzez pocztą z odnoszeniem . ......... 3.36 zł

p o i o p a s k ą ............... .................................................. 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO** miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,?7 zł

miesięcznie 3,09 zł

w**


